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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedgłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwarteinie . % złr. 75 cent. 
miesigm © -. - - 1 „ 30 , 

Z przesyłką pocztową: 


| państwie gustrjackiem . 5 zir. — ot. 


do Prus i Racumy niemiec. 3 tul. 16 sgr. 
Szwecji i Danji . ES 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
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We Lwowie, Sroda dnia 10. Marca 1875. 


ARTA NARODOWA 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


* (Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 


kowane.) 


Wiedeń 8. marca. Izba posłów. Menger uza- 


* sadnia swój wniosek o niezgodności z mandatem 


poselskim. Tienbacher Życzy sobie ażeby ta- 
kowy komisja rozszerzyła, poczem Izba przydziela 
wniosek komisji z 15. członków. 14 9 
Londyn 8. marca. Dwudziestu sześciu bisku- 
pów brytańskich wydało odezwę, w której oświad- 
czają się przeciwko usiłowaniom rytuałistów, i żą- 
dają ściśłejszej łączności między stanem świeckim 
a duchownym dla wspólnego wystąpienia przeciwko 
romanizacyjnym tendencjom rytualistów. 
Monachium S. marca. W Izbie deputowa- 


nych wniósł minister wojny nadzwyczajny kredyt 
3%, miljona guldenów na cele uzbrojenia. 


Lwów d. 10. marca. 
(Los wniosku p. Rydzowskiego. — Nędza urzędni- 


cza w, Galicji. — Przyszły nowy gabinet i obawy 

półurzędowe. — Podwyżka na giełdzie wiedeńskiej. 

— Skład nowego gabinetu we Francji Jeszcze nie- 

wiadomy, — Spór turecko-hiszpański „wydaje się 

załatwionym. — Dziennik turecki o polityce trzech 
mocarstw). 


Czytamy w Czasie: „Piszą nam z Wiednia. 
że komisja prawnicza Izby deputowanych u- 
chwaliła zalecić Izbie do przyjęcia wniosek po- 
sła krakowskiego, dr. Rydzowskiego, co do u- 
stawy z dnia 14. czerwca 1868 o zniesieniu 
stopy procentowej, atoli w nieco zmieniouej for- 
mie. Komisja proponuje mianowicie rezolucję, 
wzywając rząd, aby rozważył, o ileby się dało 
zapobiedz groźnym gospodarczym stosnnkom, 
z nadzwyczajnego obdłużenia mniejszej własno- 
ści, szczególnie w Galicji powstałym, a to przez 
zmianę ustawodawstwa cywilnego. Z wnioskiem 
tym zgadza się minister sprawiedliwości. * 

Od czasu, jak dr. Rydzowski wniosek swój 
postawił w Izbie posłów, upłynęło już przeszło 
cztery miesiące Kraj cały, kraj największy wo- 
łał przez ten wniosek, na podstawie jednomyśl- 
nej uchwały sejmowej ułożony, Í przez wszyst- 
kich ruskich i polskich deputowanych podpisa- 
ny, ratunkn dla milionów ludności wiejskiej i 
małomiejskiej, która, jak sławią centraliści Í 
rząd, jest na wskróś wierną państwu i dyna- 
stji — tyle było czasu do załatwienia tej spra- 
wy, ajednak nietylko nieuznano jej za naglącą, 
ale dopiero po czterech miesiącach nią się zaj- 
mują, i stawią wniosek, który się znowu od- 
wlecze — na ruski miesiąc. Lud galicyjski, a 
zwłaszcza część jego ruska ma tu najlepszy, 
namacalny dowód, czego sią może spodziewać 
od centralizmn. W Węgrzech, gdzie później 
wniesiono taką samą sprawę w sejmie, także 
nic skutecznego w drodze ustawodawczej je- 
szcze nie zrob no, ale przynajmniej natych- 
miast zwołano ankietę, i skoro nowy rząd i no- 
we stronnictwa ustalą się, sprawa ta niezawo- 
dnie będzie załatwioną, może jeszcze przed no- 
wemi wyborami do sejmu. Rząd zresztą, mimo 
smutnego stanu skarbu, natychmiast przezna- 
czył dość wielką sumę dla ratowania ludności 
wiejskiej i małomiejskiej. 

Z PO. 


Uroczystość półwiekowego jubileuszu 
Seweryna Goszczyńskiego. 


(Dokończenie.) 


Po odczytaniu tych telegramów przemówił 
p. St. Grudziński, mową wiązaną, Zwraca- 
jąc ją do Jubilata : 

Kiedy po walkach syty już chwały 
Powracał do dom rycerz sędziwy, 

Grona młodzieży wnet się zbierały, 
Niosąc mu wyraz uwielbień Żywy. — 

A or im mówił o bojach dawnych, 
Stawiał ich wcześnie w rycerskiem kole, 
Na drogę czynów wielkich i sławnych 

Z błogosławieństwem krzyż kładł na czole, 
I z wiarą silną w pewność zwycięztwa 
Szła dzielna młodzież na krwawy bój, — 
Trwoga nie mogła zachwiać ich męztwa, 
Mieli na czole talizman swój! — 
Mistrzu i ziomku! przed Tobą stoję, 
Jakby przed siwym wodzem pachołę, 

Ty uwielbienie chciej przyjąć moje 

I znak mi krzyża połóż na czole. 

Ja krzyż ten mistrzu ziomkom zaniosę 

I ukraińskiej oddam młodzieży. 
Błogosławieństwo zmieni się w rotę, 

Co kwiat nadziei naszych odświeży. 
Ufamy mistrzu! leez tej nadziei 
Wrogowie tyle stawiają tam... 

Byśmy mie padli w zwątpień zawiei 
Mistrzu i ziomku — błogosław nam! — 
My od kolebki czciliśmy ciebie ! 

Byłeś hetmanem młodzieńczych głów! 
Zamek kaniowski na marzeń niebie 
Czerniał, jak widmo okropnych snów. 
Ale się zbrojąc na życia sprawy 

Myśmy niemęzki tumili żal, 

Jak król zamczyska na gruzach sławy 
Ostrzyli naszych nadziei stal! 

By nie osłabła nigdy ich siła, 

Kiedy działania zbliży się czas, — 
Młodzież co zawsze Ciebie wielbiła, 
Prosi przezemnie: błogosław nas! 

Dziś gdy całego narodu głosy 

W jeden się zgodny złewają chór, 

Co ezystym tonem płynie w niebiosy 

Z dolin i lasów i z naszych gór, 

Niech się od stepów, także rozszerzy 

O czci twych ziomków, mistrzu nasz, wieść. 
Od nkraińskiej niosę młodzieży 

Twórcy „Sobótki“ sławę i cześć! 

Po dobrze wygłoszonym a pięknym tym 
wierszu S. Grudzińskiego, przyjętym z wielkim 
entuzjazmem przez zgromadzonych, p. E. Błot- 
nicki odczytał następujące telegramy: 

Z Krakowa od „Gwiazdy krakowskiej“: 
„Cześć zasłudze i niezmordowanej pracy na ni- 
wie ojczystej. Niech żyje Seweryn Goszczyński !* 
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Ratunku jednak woła u nas nietylko stan 
rolniczy, alei stan urzędniczy. Położenie te- 
go stanu, zwłaszcza na niższych posadach, jest 
powszechnia wiadome; nowa regulacja płac była 
kroplą osłody dla tego gorzkiego morza nędzy. 
Beamten- Zeitung, organ ogólnego stowarzyszenia 
urzędników, zaczęła właśnie szereg artykułów 
pod nap.: „Nędza urzędnicza w Galicji*, które 
może zwrócą uwagę sfer decydujących na tę 
sprawę. Znakomicie prowadzone ogolne Stowa- 
rzyszenie urzędnicze jest pod wielu względami 
bardzo pomocnem, dając swoim ezłonkom po- 
życzki, kaucje, ubezpieczenia emerytur i kapi- 
tałn pomoc'w razie słabości; właśnie teraz 
przy obchodzie dziesiątej rocznicy swego zało- 
żenia uchwaliło 10 zapomóg dla wdów i sierot 
po członkach stowarzyszenia, (z których zapo- 
móg jedna przypadła p. Teresie Brandstettero- 
wej, wdowie po adjunkcie politycznym i matce 
sześciorga dzieci wa Lwowie). Ale wszystko to 
nie wystarcza, nawet w dziesiątej części. 


O ile się dowiadujemy, zajmuje się to sto- 
warzyszenie usiluie wywałczeniem odpowiednich 
środków ku uregulowaniu krytycznego położe- 
nia finansowego niższych urzędników, którzy 
przy nieodpowiednich dawniejszych płacach z 
powodu licznej rodziny lub klęsk familijnych 
popadli w nędzę, i skutkiem tego stali się pa- 
stwą lichwiarzy, zwłaszcza w (alicji. Czas już 
najnaglejszy pomyśleć o środkach zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się lichwiarstwa. W tym 
celu ma się tu we Lwowie wkrótce odbyć zgro- 
madzenie urzędników. Zaliczki na uregulowanie 
stosunków będą znaczne, nie rozchodzi się tu 
jednak o fundusze, łecz nadewszystko, aby Sto- 
warzyszenie miało zapewnioną regularną opłatę 
premij od zabezpieczenia na wypadek śmierci, 
tudzież choćby najmniejszych rat na nmorzenie 
danej zaliczki. To atoli da się tylko w ten spo- 
sób osiągnąć, iżby rząd przyzwolił, aby zaliczki, 
dane na to uregulowanie i na premie od zabez- 
pieczenia, były w miesięcznych ratach przy wy- 
płacie pensji na rzecz Stowarzyszenia potrą- 
cane. 


W Sonn- und Feiertaga- Courrier, napotyka- 
my szczególnego rodzaju doniesienie: „Jeżeli 
rząd nalegał, aby odłożono wniosek Wildauera, 
a centralistyczne stronnictwo przystało, to nie 
dla tego, iżby się obawiano groźby Polaków i 
ultramontanów wystąpienia z Rady państwa. 
Powodem jest położenie gabinetn Auers- 
perga. Rząd wie, że dnie jego są policzone, 
przynajmniej co do jego składu obecnego. Wie- 
my z całą pewnością, wiemy ze źródła nieo- 
mylnego, że jen. Koller na przedlitawskiego 
ministra - prezydenta a jen. John na ministra 
wojny są już dzisiaj przeznaczeni, i faktycznie, 
choć jeszcze nie formalnie zamianowani. Poje- 
dynczych członków gabinetu Kollera mia- 
nować będzie cesarz, i ma być rzeczą pewnaą— 
co się też w oneenym stanie rzeczy samo przez 
się rozumie—że przeważna część obecnego ga- 
binetu pozostanie w nrzędzie. Chodzi o zmianę 
osób pojedynczych, ale nie o zmianę systemu; 
polityka gabinetu Auersperga nie będzie zde- 
mentowaną, ale pan. jąca zasada prawno poli 
tyczna owszem jeszcze silniej uwydatnioną. Ga- ; 
binet Kollera będzie tylko jednolicie ukształ 


towanym gabinetem Auersperga. Pewne wyda: |ciągle, najpodlejszemi środkami podminowywał solutnie, 
rzenia przedlitawskie, pewne konieczności w ad-| papiery austrjackie, będzie musiał gorzko opła- | ludności, 
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Ze Stanisławowa, od redaktora Hasła Mi- 
lerowicza: „W dniu Twego jubileuszu przyjm 
i od nas, siewaczy połskiej myśli i polskiego 
Słowa na Pokuciu, wydobywający się z pełnej 
piersi okrzyk: „Cześć ci ukochany wieszczu 
Jubiłacie.* " 

Zaledwo skończono odczytywanie powyż- 
szych telegramów, p. Darowski udzielił głosu 
p. Tadeuszowi Romanowiczowi, słynącemu z 
niepospolitej, prawdziwie pięknej wymowy. P. 
Romanowicz przemówił od dziennikarstwa 
naszego następującemi słowami: „Przed paru 
tygodniami minęło lat czterdzieści i cztery, jak 
w wolnej już od najazdu Warszawie pojawił 
się pierwszy numer pisma politycznego Nowa 
Polska. Znakomite a ukochane w narodzie imio- 
na wypisała Nowa Polska w szeregu współre- 
daktorów swoich: Mochnaccy Maurycy i Kamil, 
Zaleski Bohdan, Piotr Wysocki, Nabielak, Le- 
lewel... Między niemi jaśniało także nazwisko 
zdawna już całej Polsce z potężnych znane 
pieśni, a które onej pamiętnej listopadowej nocy 
belwederskim błysnęło karabinem: nazwisko 
Seweryna Goszczyńskiego. Pozwól więc, czci- 
godny Jubiłacie nasz, abym jako dziennikarz 
uczcił w tobie najstarszego w gronie naszem 
dziennikarza, A cokolwiekby © tym rodzaju pu- 
błicznej pracy u nas mówiono, zawsze to jedno 
ważne przyznać mu trzeba znaczenie, iż jest 
ową kroplą, która ciągłem spadaniem cavat la- 
ptdem, wyżłabia skałę przesądów, wstecznictwa, 
niewoli i wszelakiego ciemięztwa, i jako żywo! 
tak ją kiedyś wyżłobi, Że wolność obfitym 
zdrojem spłynie na nciśnione narody. 

„Nowa Polska samą nazwą swą, programem 
i całym swym kierunkiem wyrażała tę myśl, że 
naród chcąc się politycznie odrodzić, odrodzić 
się musi we wnętrzu ducha swego, w uspołecz- 
nieniu swojem, w całem swem jestestwie, długą 
niewolą skrzywionem. Cześć Ci! żeś nałeżał do 
obrońców tej myśli. 

„Nie dłngo jednak dano wam walezyć po- 
tężnem waszem słowem. Żołdactwo carskie sze- 
roką a niszczącą strugą zalewać poczęło prawy 
brzeg Wisły. I oto w tej samej Nowej Polsce 
czytamy, iż odtąd zawiesza ona wszelkie do- 
mowe Spory i swary, ażeby wszystkie myśli i 
uczucia, wszystkie moralne, umysłowe i mate- 
rjalne siły narodu tam zwrócić, gdzie się 0- 
strzem miecza rozstrzygała kwestja jego bytu. 
Czytamy dalej, że większość współpracowników 
Nowej Polski a prawie wszyscy, których wy- 
mieniłem poprzednio, udają się na pole walki, 
czytamy wreszcie w osobnym artykułe, iż uko- 
chany piewca „Zamku Kaniowskiego* także w 
bratnie spieszy szeregi, całą przyszłość potęż- 
nego swego talentu i życie Swoje rzucając na 
ołtarz ojczyzny. Złożyliście tem dowód, a po- 
tomności świetny zostawiliście przykład, że 
kiedy nad głowami naszami zaszumią sztandary 
odradzającej się ojczyzny, trzeba jak druh Twój 
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ministracji wojskowej są powodem tego prze- 
chrzczenia gabinetu,przedewszystkiem zaś wzgląd 
na Węgry, gdzie rzeczy coraz dziwniej się u- 
rabiają i prądowi jednotliwo - państwowemu 
większej siły nadają, z czego się jako zwołen- 
nicy jedności państwowej cieszymy. Pojmujemy 
też, że gabinet obecny stara się zatrzeć wszelki 
pozór dysharmonii, aby nie mniemano, że stało 
się to wszystko skutkiem zapowiadanej secesji 
Polaków; posłowie też centralistyczni powinni 
unikać wszelkiej rozterki, któraby do mylnych 
wywodów powód dawała; powiuni jednością 
ścisłą uwydatnić, że pojedyncze zmiany osób 
nie dotykają systemu, ale że owszem ten system 
od czasów upadku Hohenwarta, został od wszel- 
kich pogróżek ubezpieczonya.* ,, 

Z doniesienia tego podnosimy tylko wiado- 
mość o utworzeniu i sposobie tworzenia no- 
wego gabinetu, i słowa, w których organ ten 
zaklina centralistów, aby bez zarkania to wszy- 
stko przyjęli. Organ ten moża Mieć rację, że 
Koller będzie gorszyn jeszcze centralistą jak 
Auersperg; ale z drugiej strony jest pewnem, 
że Lasser pozostanie, że Koller to będzie robił 
co każe Lasser, a Lasser to znowu każe robić, 
na co może spodziewać się przyzwolenia koro- 
ny. Ważnem jest tu doniesienie, które zresztą 
jnż w innych pismach centralistycznych się po- 
jawiało, że nie nowy minister:prezydent, jak 
bywa zwyczaj w państwie konstytucyjnem, ko- 
ronie zaproponuje skład gabinetu, ale że sama 
korona wprost będzie ministrów mianować. Tym 
aktem nowe ministerjum straciłoby cechę mini- 
sterjum parlamentarnego, co oczywiście nie mo- 
że być po myśli centralistów. Na to centrali- 
ści sarkać by musieli, a sarkania te mogły by 
stać się dla nich i dla „systemu“ fatalnemi. 
Dlatego uprzedza ich i mityguje ©. u. F. Z. 
Pamiętamy przecież, czem na konferencji wszy- 
stkich frakcji centralistycznych ministrowie Au- 
ersperg i Lasser tłumaczyli komieczność odło- 
żenia wniosku Wildauera, a wywód ich jest au- 
tentycznym, jest on tem autentyczniejszy, że 
dla nich jak najprzykrzejszy, bo jest wyzna- 
niem, że bezpośrednie wybory nie zagrodziły 
drogi secesjom, i że zdaniem sfery decydującej 
Galicja, choćby przez kopę Juzyczyńskich re- 
prezentowana, nie byłaby w Radzie państwa 
wcale reprezentowaną bez Polaków. Tak więc 
dwa główne cele reformy wyborczej chybiły! 

Stanowisko, jakie na wspomnianej konfe- 
rencji centrałistycznej zajął dr. Rechbauer, 
uważają niektórzy za to samo, co zarzucenie 
opozycji prawno-politycznej przez Ghiczego a 
później i przez Tiszę, tj. za krok przygotowaw- 
czy wejścia do ministerjum. P. Potockiemu od- 
mówił wejścia go do gabinetu; teraz snać „nae 
uczył się brać udział w rządzie, skoro umie a- 
kodomować się życzeniom takiego Anersper- 
ga“ — powiada Sonn- u. , Mantilęszią. 

Namiestnik Dalmacji, jen. Rodicz, przybył 
do Wiednia, i teraz zapewne będzie ułożony 
szczegółowo program podróży cesarza 
do Dalmacji, a może i do Włoch. 

Na giełdzie wiedeńskiej wesołe 
trąbki. D. 8. bm. była ogromna zwyżka papie- 
rów, szczególniej podskoczyły papiery kolejo- 
we; kulisa natychmiast się zjawiła. Radość w 
Izraelu wiedeńskim, ale Izrael berliński, który 


cać tę radość wiedeńskiej braci. Podwyżkę tę 
spowodował zapewne po części wiadomy nam 
artykuł Starej Pressy o kolejach austrjackich ; 
tudzież wiadomość, że d. 7. i 8. Rada miui- 
strów zajmowała się sprawą kolei Albrech- 
ta (papiery jej podskoczyły na 80); — prze- 
dewszystkiem zaś stoi ona w związku z pod- 
wyżką na giełdzie paryzkiej z d. 6. bm., której 
źródłem jest zbytek gotówki, niesłuszne zniże- 
nie walorów, nadmiar transakcyj „in bianco“, 
potężne” wpływy finansowe ku podwyżce, a na- 
dawszystko stanowcze ukonstytuowanie polity- 
czne we Francji. 

Sprawa utworzenia nowego gabinetu 
francuskiego wcale jeszcze nie została roz- 
strzygniętą. Podług wczorajszych wiadomości 
rokowania między Buffestem a Dufaurem trwają 
dalej. Tyle zdaje się tylko być rzeczą pewną, 
że porozumienie eo do zasad nastąpiło między 


obu tymi mężami; rzecz cała ma wirować około 
osobistości, mogących być powołanymi do gabi- 
netu. Po odmówieniu przyjęcia teki spraw we 
wnętrznych przez Bochera, wybór kandydata 
na tę posadę przedstawia niejakie truduości. 
W każdym razie Buffet pozostanie wice-preze- 
sem nowego gabinetu. 

Z Konstantynopola donoszą, że nadeszła 
tam odpowiedź Niemiec i Austro-Węgier 
na ostatni okólnik turecki. Obie noty od- 
powiedzi mają być równobrzmiące, i konstatują, 
że oba gabinety przez posłów swoich w Ma- 
drycia udzieliły rządowi hiszpańskiemu uwag 
zamieszczonych w okólniku tureckim. Rząd hi- 
szpański ponowił dane już wyjaśnienia w tym 
duchu, że nie miał zamiaru zapoznawać praw 
zwierzchniczych Porty. 


Dlaczego rząd turecki wystosował okólnik 
nie do Francji i Anglii, lecz tylko do Moskwy, 
Niemiec i Austrji, tłumaczy poniekąd po swoje- 
mu komunikat ajencji Zfavasa. Pisze ona tak: 
„Od niejakiego czasu dostrzegać się dają obja- 
wy  niecierpliwości i rozdrażnienia w urzędo- 
wych sferach, z powodu częstych interwencji 
Moskwy, Niemiec i Austrjij w kwestje między 
Portą a krajami jej hołdowniczemi, Le Phare 
du Bosphore ogłasza artykuł, który widocznie 
zmierza do protestowania przeciw takim inter- 
wencjom. Mówi on, że Porta zostawiona samej 
sobie, łatwo zagodziłaby swoje sprawy we- 
wnętrzne i spory z hołdownikami. Wszelako 
trzy owe mocarstwa wdają się za najmniejszą 
sposobnością, piszą noty i sprowadzają dużo 
trudności dla utrzymania pokoju.. Wołają gore! 
i chcą wmówić, że od nich tylko zależy utrzy- 
manie pokoju. Wspólność trzech mocarstw nie- 
miała dotąd innych skntków, jak, że narnszyła 
godność Porty, i zachęcała kraja hołdownicze 
do dążeń separatycznych, a osobliwie niweczyła 
usiłowania Turcji około ntrzymania spokoju i 
bezpieczeństwa,” ~ 


Korrupcja dziennikarstwa. 
L 


W konstytucyjnych państwach na kon- 
tynencie europejskim, pragnących rządzić ab- 
lub opierać rządy na mniejszości 
wyrobiły się owe trzy rodzaje 


powiedział „zestrzelić myśli w jedno ognisko, 
i w jedno ognisko duchy* — daliście przykład, 
że słowo każde wtedy tylko w prawdziwą 
urasta potęgę, jeżeli pierś i głowa, z której 
słowo to wyjdzie, zdolne są w czyn je zamie- 
nić, czynem stwierdzić prawdę słów swoich, 
życie dać za swe przekonania. Cześć Ci — żeś 
takim był dziennikarzem! 

„Wytrącono wam oręż z ręki. Nietyle prze- 
moc najezdnika jak raczej wodzów niendolność 
a polityków naszych nieopatrzność złamały 
sprawę, którą w tak pomyślnych rozpoczęliście 
warunkach. Rozbiegliście się po szerokim świe- 
cie, tułactwem nawet waszem stwierdzając nie- 
spożytą narodu żywotność. Ani ciężkie klęski 
narodu, ani nieodłączne od nich dotkliwe ciosy 
osobiste, ani gorżki czarny chleb wygnania, ani 
wrogów naigrawania, ani zimna obcych oboję- 
tność nie złamały twego ducha, nie ostudziły 
gorącej miłości, nie zatarły wielkiej idei, za 
którą przedtem orężnie walczyłeś. We wszyst: 
kich pismach twoich, we wszystkich pracach 
twoich, w całem twojem z tylu niebezpieczeń- 
stwami połączouem apostolstwie, którego wido- 
wnią była właśnie ta ńasza prowincja, jaśnieje 
zawsze, nie zamącona niczem idea całej, niepo- 
dległej Polski. A tą Polską*był dla ciebie nie- 
tylko szmat tej pięknej ziemi naszej, ale lud 
na nim żywy, pełen warunków świetnej przy- 
szłości, a tak nieszczęśliwy, tak moralnie i mą- 
terjalnie łamany. Ukochałeś lud ten gorąco, a 
wymierzenie mu sprawiedliwości, podniesienie 
go do obywatelskiej godności, nadanie mu wszel- 
kich obywatelstwa tego warunków — ten był 
ideał prac twoich, którego nie odłączałeś nigdy 
od państwowego ideału Polski. 

„I w tem też wiernem trwaniu przy sztan- 

darze Polski, w tem gorącem ukochaniu ludu, 
tkwi cała tajemnica tego uroku, jaki imię twoje 
wywierało i wywiera. tej czci i miłości jaką 
cię naród otaczał i otacza. Bo u nas najpotęż 
niejszy nawet talent, jeżeli u tych Źródeł nie 
czerpie natchuienia, musi być jak owo drzewo 
biblijne, które nie niesie owoców, więc ściętem 
będzie i spalonem. A gdy wszyscy w pracach 
naszych w tej czystej idei Polskiej i w gorącej 
miłości ludu natchnienie czerpać będziemy, 
spełnimy owo zadanie, o którem mówiłem po 
przednio — zadanie kropli, która wyżłabia 
skałę. 
„ „Chociaż nie z upoważnienia — ale pewny 
jestem, że z serc i myśli wszystkich moich ko- 
legów w dziennikarskim zawodzie, wznoszę to- 
ast: najstarszy między nami dziennikarz, który 
sztandar Polski zawsze wysoko trzymał wznie- 
siony, który gorąco ukochał lud, a każdym 
czynem swoim każde swoje słowo stwierdzał — 
Seweryn Goszczyński niech żyje !* 

Przemówienie p. Tadensza Romanowicza, 
w wielu miejscach przerywanem było hacznemi 


oklaskami a ludzie przeciwnych sobie stronnictwistanąć między najdzielni ejszymi.* 


dziennikarstwa : urzędowe, półurzędowe i 
subwencjonowane, do wielkiej potęgi, szerząc 
korrupcję opinii publicznej w około siebie. 

I Austrja przyswoiła sobie te rodzaje 
dziennikarstwa. Najwyżej jednak rozwinęło 
się ono w cesarstwie niemieckiem, gdzie ca- 
ły, do trzech milionów rocznie przynoszący 
majątek króla hanowerskiego oddają na tak 
zwany Reptilienfond (fundusz dla płazów !), 
z którego utrzymują dziennikarstwo półurzę- 
dowe i subwencjonowane we własnym kraju 
i za granicą! 

Wszędzie temi funduszami dyspozycyj- 
nemi i dziennikarstwem z tych funduszów 
utrzymywanem, kierują biura prasowe, zor- 
ganizowane to przy ministerstwie spraw za- 
granicznych, to przy prezydjum minister- 
stwa, lub przy ministerstwie spraw wewn?- 
trznych albo policj'. 

Przedewszystkiem z tego funduszu sub- 
wencjonowane sẹ półurzędowe telegraficzne 
biura Korespondencyjne, we Francji biuro 
Havasa, w Berlinie biuro Wollfa, we Wie- 
dniu biuro półurzędowe, bezimienne, zwane 
Correspondenz-Bureau, na którego czele stoi 
sekretarz ministerjalny. Wszelkie usiłowania. 
ażeby obok tych biur rządowych, utworzyć 
niezawisłe telegraficzne biura korespondency|- 
ne, nie powiodły się, gdyż jeśli minister spraw 
zagranicznych i wewnętrznych zasila biura 
korespondencyjne swemi wiadomościami, bez- 
pośrednio i szybko’ otrzymywanemi, to po- 
mimo barwy rządowej, wiadomości przez nich 
dzieniikom rozsyłane, będą zawsze najpe- 
wniejsze i najświeższe ! Biura więc niezawi- 
słe zawsze upadać muszą ! 

A jaka to jest potęga dziennikarska w 
ręku rządu każdego ! Co chce, to także biuro 
przemilczy, lub poda w takiej formie, tak 
zabarwione, że i najszkodliwsza rządowi wia- 
domość utraci wszelką szkodliwość i jako o- 
bojętna przyjętą będzie przez publiczność. 
Chociaż potem nadejdą korespondencje, w 
prawdziwem świetle rzecz przedstawiające, 
to już pierwsze wrażenie nie zostanie zatar- 
tem. Wielu czyta tylko telegramy, a kore- 
spondencje, te same sprawy podnoszące, już 
potem pomija, jako traktujące rzeczy mu 
znane. 

A wpływ ten rządowy na opinię publi- 
czną przez telegraficzne biura koresponden- 
cyjne wywierany jest tem silniejszy, iż się 
od niego uchylić nie mogą i dzienniki nie- 
zawisłe. Muszą one konieczne z tych biur 
rządowych czy półurzędowych pobierać te- 
legramy, ażeby podawać mogły swym czy- 
telnikom najświeższe wiadomości, których na 
innej drodze niepodobna im otrzymać! 


w zgodnem usposobienin pod jej wrażeniem 
trącali się kielichami. 

Po uciszońej burzy okiasków pan E. Błot- 
nicki, członek komitetu, który ucztę urządził, 
odczytał jeszcze następujące telegramy : 

Z Tarnopola: „Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków tarnopolskich „Gwiazda* składa niniej- 
szem cześć zacnemu wieszczowi naszemu Se- 
werynowi Groszczyńskiemu, jako Jabilatowi, i 
cześć wszystkim w tej uroczystości udział bio- 
rącym.* Podpisano: Dębski prezes. 

Z Tarnowa: „Stowarzyszenie młodzieży 
przemysłowej w Tarnowie, Sewerynowi (G08z- 
czyńskiemu, wieszczowi, bohaterowi naszemu, 
wyraża cześć i uwielbienie* podpisany prezes 
Stowarzyszenia: Polityński. 

Usposobienie obecnych na uczcie pełne po- 
koju i podniosłego nastroju ducha, ani na chwilę 
nie zostało przerwanem żŻaduem niewłaściwem 
wystąpieniem. Idea Polski unosiła się nad 
wszystkimi i łączyła ich w jeden braterski obóz. 
Widocznem to było z sympatycznego przyjęcia, 
wniesionego przez pana Jana Grzegorzew- 
skiego toastu od Ukrainy, braterstwa Rusi z 
Polską. Mowa p. Grzegorzewskiego brzmiała : 

„Znam krainę milszą od kraja cyprysów i 
pomarańcz: milszą nie dla jej nieba jasnego, 
ani dla ziemi umajonej kwieciem, a „mlekiem i 
miodem płynącej*, lecz że ją przesycono bolem 
i łzami naszemi. Wielkiego dramatu dziejowego, 
który w niej się ódegrywał, nie zakończyła 
przeszłość, Snać zostawiając przyszłości ode- 
granie ostatnich aktów. Wspomnienie dnia wczo- 
rajszego i niepewność jutrzejszego nadają jej 
wartość pamiątkową, rzucając jednocześuie na 
nią szczególny urok tajemniczości. 

Tą krainą — Ukraina. 

Maż to być dziwnem dla chętnych lub nie- 
chętnych jej: mimo tylu burz przeszłych, mimo 
tyłu widm krwawych zawisłych nad nią, widm 
przerażających i, jak chcą niektórzy, wstręt- 
nych, mimo tylu zatraconych w niej ideałów bo- 
haterstwa, tęskny wzrok wieszczów zwraca się 
ku niej, i w niej szuka natchnień przyszłości!? 

Powstanie całej plejady wieszczów ukraiń- 
skich nie może być zjawiskiem przypadkowem. 

Wśród zamętu dziejowego rwać się poczęła 


nić państwowa Rzeczypospolitej nad brzegami 


Dniepru i to w chwili zawziętej walki dwóch 
pobratymczych ludów, z których jeden nadał 
już był swe imię i szatę Rzeczypospolitej, a 
drugi dobijał się takiegoż udziału. Walka zo- 
stała nierozstrzygniętą. Że powody jej wplotły 
się w tkaninę wieszczej poezji ukraińskiej, — 
to wiemy; czy one powrócą na szerszą wido- 
wnię dziejową, i przy jakich warunkach powró- 
cą — nie chcę przesądzać, a i sama owa tka- 
pina wieszczą jest tu tajemniczą. Przypomnijmy 
jednak słowa jednego z jej twórców: „Ukrai- 
na wypiastowała naród, mogący 


|To powiedział czcigodny nasz Jubilat dzisiej- 
|szy, Seweryn Goszczyński. O którymże to na- 
rodzie mowa tu być może? O żadnym innym 
jeno o tym, który, nie ciesząc się jeszcze u- 
znaniem jako naród, walczył pod Chocimem i 
Konotopem w obronie chrześciaństwa i Rzeczy- 
pospolitej. To są tytuły niemałe do uznania za- 
słng ludu. Z drugiej strony — tam, gdzie wszyst- 
ko uwzględnić zdołają, krom praw i uczuć ludz- 
kich, tam gdzie do wszelkiej innej broni dodano 
broń szyderstwa, aby przytłumić aspiracje na- 
rodowe szczepów odrębnych, tam powiedziano 
niedawno: „Gdyby przyszło uwzględniać 
wszelkie dążenia narodowe w rodzaju dążeń 
rusko-ukraińskich, to rychło naliczylibyśmy ta- 
kie narodowości, jak: kijowska, lwowska, kor- 
suńska, berdyczowska i t. p.“ — Panowie! jest 
to hasło wrogów naszych! Rzućmy na szalę 
rozumu tytuły i hasła, tytuły poświęcenia, ha- 
sła szyderstwa: w którą stronę szała przewa- 
ży — nie chciałbym ani na chwilę wątpić. Lecz 
prócz tego względu, jeśli kiedy, to w dniu dzi- 
siejszym przedewszystkiem przystoi nam dać 
posłuch głosowi natchnienia. Wszak wieszcze 
śpiewali i dali wyraz natchnieniu, a naród 
składa cześć wieszczom, snać się ze- 
spala z ich duchem. W myśl więc i w duchu 
wieszczów ukraińskich, których przedstawiciela 
złote obchodzimy gody, wnoszę toast bra- 
terstwa Rusi i dążeń narodowych 
rusko-ukraińskich." 


„Przed wręczeniem Jubilatowi olbrzymiego 
bukietn w imieniu Polek nadesłanego przez 
panny: Różę Darowską, Helenę Gozdowicz, Wol 
ską i inne panie na galerji zebraue, przemówił 
pięknie pan Władysław Bełza słowami: 


„Piękny mi toast padł do spełnienia, 
Więc go nad inne chcę górą nieść! 
Do czci powszechnej i uwielbienia, 
Wieszczu, od Polek łączę ci cześć! 
Niechajże cześć ta Ciebie ostoni 
Cichemi skrzydły anielskich piór! 

O! nieodmawiaj uściskn dłoni, 

Dla naszych matek, żon, sióstr i cór! 
Na polskiej ziemi najpierwsze one 
Pragną ci wieniec wawrzynu spleść, 
I w dni twe późne, osamotnione, 
Starcze sędziwy pociechę nieść! 
Więc po nad inne — wolno mi czarę 
Z takim toastem wysoko nieść... 

Bo z serc ci czystych składam ofiarę, 
Bo ci od Polek przynoszę cześć !* 


Mowca po tych słowach wręczył bukiet 
Goszczyńskienu, który za wszystkie dary i prze- 
mówienia pełne dla niego miłości i ezci, dzię- 
kował skinieniem swojej szanownej, siwizną 
pokrytej głowy i ściskaniem rąk przemawi:ja.- 
cych. Toast pana Bełzy równie jak i Wład'- 
sława Ordona przyjęto grzmiącemi zapałem okłas 


„kami. Pan Ordon mówił wznosząc: toast Nie 0- 
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Oprócz tego w. ministerjalnych biurach 


prasowych odbywają się codzień konferencje 


z redaktoruni dzienników subwenejonowanych 
i z korespondentami dzienaików, subwencjo- 
nowanych na prowiucji. Tam otrzymują oni 
codziennie instrukcje, co i w jakim duchu 
pisać mają. Korespondenci takowi płatni są 
albo całkowicie, albo częściowo z funduszu dy- 
spozycyjnego. Jeżeli który z podobnych ko- 
respondentów odznaczyć się pragnie i więk- 
sze zasługi położyć, t. j. większe honorarja 
z funduszu dyspozycyjnego otrzymywać, to usi- 
łuje się wkrecić do dzienników niezawisłych. 
Ofiuruje on wtedy niezawisłym dziennikom 
swe korespondencje albo za bardzo *małe 
honorarjum albo gratis. Myśmy sami mieli 
nawet wypadek, że nam podobny korespon- 
dent, gdyśmy nie chcieli jego korespondencji 
gratis nadsyłanych umieszczać, ofiarował 
płacić po 3 złr. za każdą jego korespon- 
dencję, w .,Gazecie Narodowej“ umieszczoną 

Takie korespondencje , z natchnienia 
biura prasowego wychodzące, a drukowane 
w miejscowych i zamiejscowych niezawisłych 
dziennikach, każą potem biura prasowe prze- 
drukowywać w zawisłych od siebie dzien- 
nikach, głosząc tryumf rządowej idei.  Rzą- 
dowe biura prasowe wydają także często 
litografowane korespondencje, które dzienni- 
kom niezawisłym rozsyłają gratis, w nadziei, 
że przecie czasem coś z nich przedrukują, 
dzienniki zaś urzędowe, półurzędowe i sub- 
wencjonowane mają obowiązek te korespon- 
dencje umieszczać zawsze. W Austrji było 
kilka, pod rozmaitemi tytułami: podobnych 
rządowych lub subwencjonowanych wydaw= 
nictw korespondencyj litografowanych, w Pru- 
siech ten system jest mocno rozwinięty, we 
Francji tę misję spełnia. korespondencja 
„Havas.“ 

Przejdziemy teraz po kolei do skreśle- 
nia natury dzienników urzędowych, pół- 
urzędowych isubwencjonowanych, 
i celów, do których dążą, jak i wpływów 
przez nie wywieranych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 4. marca. 


(A.) Francja nie może się doczekać mini- 
sterstwa. Jakkolwiek wbrew wszelkim pogło- 
skom, Buffet przyjął na siebie misję złożenia 
gabinetu, jakkolwiek usunięto już wszelkie punk- 
ta sporne w zapatrywaniu Się na ten skład bądź 
marszałka, bądź drugiego barwnika gabinetowe- 
go, Dufaura — jakkolwiek postanowiono już za- 
trzymać przy dawnych tekach pp. de Cissey, 
Decazes i Montaignac, dziennik urzędowy upor- 
nie milczy o ostatecznych rezultatach rokowań. 
Wczoraj już gabinet był tak jak złożony i teki 
rozdane. Dufaure miał tekę sprawiedliwości, 
Decazes spraw zagranicznych, . Leon Say skar- 
bu, Wallon oświaty, Cesannę prac publicznych, 
Ricard rolnictwa i handlu, Cissey wojny, Mon- 
taignac marynarki. Pozostawała tylko teka 
spraw wewnętrznych, którą powinien był objąć 
Buffet, ale przypomniawszy sobie, że był mini- 
strem za cesarstwa, zaś jako minister republiki 
wzrosłej na konspiracji przeciw-bonapartystow- 
skiej, mógłby być zmnszonym pociągać bona- 
partystów do odpowiedzialności, Buffet postano- 
wił teki żadnej nie przyjąć, i ograniczyć Bię Ba 
wiee-prezydenturze gabinetu. Gdy zaś d' Audiffret 
Pasquier ma być prezesem Izby, gdy marsza- 
łek niechce powierzyć tej teki któremu z człon- 
ków lewego środka, gdy Bocher z prawego 


'może mieć swoj 


środka teki tej odmówił, Buffet za8 nie chce do- 
puścić do gabinetu prawicy umfarkowańej, dla 
teki spraw wewnętrznych zabrakło kandydata, 
i "= dzisiejszy niewiadomo jeszcze, czy od- 
szukać go pozwoli Jedyna kombinacja, od „któ- 
rej sinic O śą rozwiązana taj wesi ja 
dnej Wki, była ©enufąę ma złkianie podhoścć 
między pp. Bocher i GAndifires Rasqaier; gdy- 
by ten Ostatni grzyjął tekę, wówczas Bocher 
byłby kaadydatem do prezydentury Izby. Kazi-. 
mierz Pórrier ętrzymałby jedną z ważniejszych 
ambasad, a Daclerę, niegdyś prezes lewego 
środka otrzymałby po d Audifiret wice-prezeso- 
stwo Izby.-3ą to więc wyłącznie kombinacje 0- 
sób, nie pociągające za sobą żadnej zmiany w 
tendencjach gabinetu, któryby w ten sposób o- 
pierał się, a słusznie, wyłącznie na środkach. 


Sprawozdanie p. Savary o organizacji bo- 
napartystowskiego spiskowania jest przedmio- 
tem ciągłych protestacyj i wykrzyków bardzo 
podejrzanej zgrozy bonapartystów. Z zeznania 
prefekta policji widać najoczywiściej, że bona- 
partyści, tak samo jak wyzyskują stronnictwa 
zachowawcze, i w imię publicznego porządku 
rekrutują wyborców z pośród stronników mo- 
narchii wszelkiego rodzaju i barwy, tak samo 
wyzyskują rozbitki paryskiej komuny, pod wo- 
dzą Amigues'a gromadząc londyńskich emigran- 
tów około grobu Napoleona, lub przez najmniej 
uczciwych ajentów rozsiewając po francuskich 
wsiach, lub wpośród miejskich wyrobników bo- 
napartystowskie druki, odezwy, broszury i 
piosnki, osnute w duchu przytoczonej zwrotki: 
„Niech żyje Napoleon IV. — Precz z księżmi — 
Precz z panami — Precz z bogaczami!* Tru- 
dno dziś będzie bonapartystom przeczyć praw- 
dziwości tego zdania, że, „jeżeli komuna jest 
matką cesarstwa, to cesarstwo jest koniecznym 
ojcem komuny“ — może z tego też powodu bo- 
napartyści nie tyle przeczą zeznaniu prefekta 
policji, ile szukają sposobu zastosowania podo- 
bnejże prawdy do innych stronnictw; le Pays 
z zamiłowaniem podnosi słowa przypisywane p 
Marcou, jednemu z nieprzebłaganych skrajnej 
lewicy, który wyrzucając Gambecie jego prze- 
chylenie się ku „karykaturze republiki", miał 
mu powiedzieć: „Pan jesteś tylko zamaskowa- 
nym orleanistą!* — i na tem zaraz opiera 
twierdzenie, że i orleaniści łączą się też z ra- 
dykałami. Może i w tem jest słuszność — orle- 
anizm jest dzieckiem rewolucji, i widzieliśmy 
już, że także ojcem rewolucji być może; cóż to 
dowodzić może na korzyść bonapartystów ? Tyle 
chyba tylko, że ani jedni ani drudzy nie mogą 
mieć przed sobą stałej przyszłości, jak przy- 
szłości mieć nie może rząd żaden na stronnie: 
twie tylko się opierający. Stronniczy kierunek 
rację bytu w chwilach ze- 
wnętrznych przesileń, pojmnjemy konwencję w 
chwili, kiedy przeciw całej Europie bronić się 
należało, pojmnjemy Napoleona I. w chwili, 
kiedy Francję uniosła żądza sławy i zdobyczy, 
ale z chwilą, kiedy naród potrzebnje z samym 
sobą się porachować, i byt swój własny zapo- 
mnieć, od stronnictw jeduej rzeczy spodziewać 
się tylko można, a może wymagać od nich: 
wzajemnej konspiracji wszystkich przeciw każ- 
demu z oSobna, a na rzecz tej sprawy bezstron- 
nej — tej ojczyzny — która na jednem tylko 
stronnictwie opierać się nie może, bo w harmo- 


'nii narodowej pracy od każdego., musi żądać 


światła, poświęcenia i mocy, od każdego żądać 
musi tonn, których różność właśnie Stanowi 
harmonię akordu. 


W przeszłym liścia zamieściłem wiadomość, 
iż kółko emigracyjue, złożone z emigrantów z 
trzech epok, „postanowiło urządzić publiczne od- 
czyty, z których pierwszy ma miejsce 7. mar- 
ca; dowiaduję się też, iż to samo kółko zamy- 
śla o postawieniu zbiorowemi siłami dziennika 
emigracyjnego, do którego programu podobno 
pierwsze już narysowano podstawy.  Doniosę 
wam o tem w czasie właściwym — na dziś o- 
graniczę się wzmianką, iż program ten ma być 
podobno ściśle ogólny — polski — bez żadnej 
barwy stronniczej. Szczerze byśmy winszowali 
powodzenia ! 
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n „Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Na posiedzeniu Tzby po- 
słów d. 5. qzasadniał ks. Ozarkiewiecz 

Gosek w sfóawie ekwiwalentu: Ustawa 
63 uwalnia od opłaty ele 
Jadów. którzy tylko 17h 
w. a. Kongray tocznia pobierają. Często otrzy= 
mtujęybeneficjąci doda$ek personalny, od które- 
go fiskus wymaga opaty ekwiwalentu. Dodatek 
personalny jest nagrudą zasług i gorliwości be- 
nóficjata ; niesłuszna przeto rzecz, dodatek ten 
wliczać do czystych dochodów probostwa, i 
dlatego nakładać ekwiwalent. Jeżeli np. docho- 
dy probostwa wynoszą 138 złr. 69 ct, to fun- 
dusz religijny dopłaca 161 złr. 31 ct; a gdy 
do tego beneficjat otrzyma 100 złr. dodatku 
personalnego, to wliczają tę sumę do czystych 
dochodów probostwa. Dochód wielu beneficja- 
tów nie wystarcza jednak na najniezbędniejsze 
potrzeby życia, jak dowodzą liczne rekursa do 
ministerstwa skarbu. Spodziewam się, że Wys. 
Izba poprze mój wniosek o usunięcie tej krzy- 
wdy i odeszle go do komisji należytościowej. 
Co też przyjęto. Wniosek ks. Ozarkiewicza 
opiewa : „Beneficjaci, których czysty dochód 
bez wliczania dodatku osobistego, nie przekra- 
cza systemizowanej rocznie kongruy, są bezwa- 
runkowo wolni od opłaty ekwiwalentu. Jeżeli 
zaś do tego obowiązany jest fundusz, natenczas 
płaci go ten fundusz.* 


Anglia Izba gmin przedebatowała przez 
dwa dui nad bardzo ważnemi sprawami. Wnio- 
sek rządowy w Sprawie utrzymania spokoju w 
Irlandji, a następnia jako pendant do niego 
bill Smytha © zniesieniu unii między Anglią i 
Irlandją, i utworzeniu oddzielnego dla tej osta- 
tniej parlamentu, zwróciły na się baczną całego 
kraju uwagę. 

Sekretarz stanu dla spraw irlandzkich bro- 
nił pierwszego artykułn projektu tyczącege się 
przeciwprawnego posiadania broni. Noszsnie 
takowej przy obchodach urzędowych przez 
stronnictwa bywa zjawiskiem pospolitem, i rząd 
pragnie dotychczasowe ograniczenia utrzymać 
jeszcze na lat pięć, z pewnemi zmianami, jeźli 
okaże się potrzeba. Również winny być ntrzy- 
mane w swej mocy rozporządzenia odnośnie do 
aresztowania świadków, którzy potajemnie wy- 
dalają się, dalej co do wzmocnienia straży po- 
licyjnej -w okręgach niespokojnych na koszt 
tycbże, nareszcie+co do upoważnienia dla sądów 
ściągania odszkodowań zai popełnione mordy i 
uszkodzenia agraryjna z tych okręgów, w któ- 
rych dokonały się ekscesa. «Rząd, przeciwnie, 
nie żąda dalszego upoważnienia: do zniesienia 
podbaurzających dzienników; gdyby atoli wolność 
prasy była nadużytą, to nieomieszka przedłożyć 
natychmiast- parlamentowi wniosku odnośnego 
do przytłumienia zła. W dalszym ciągu nad- 
mienił sekretarz +o zastosowaniu do hrabstwa 
Westmeath i okolic prawa ku obronie życia i 
własności. "Pod prawem tem zostało w ogóle 
aresztowanych: tylko 14 osób, a od czerwca 
przeszłego roku nie miało miejsce ani jedno 
uwięzienie. Niemniej przeto rząd posiada pe- 
wną wiadomość, że spisek Ribbona istnieje i 
tylko przez utrzymanie tego: Surowego prawa 
może być wypleniony: domaga się więć prolon- 
gowania prawa, styczącego się przeciwprawnej 
przysięgi na lat 5.- Rząd postara się wykony- 
wąć je ze stopniową łagodnością i ma nadzieję, 
iż niezbyt to daleki czas, "w którym * będzie 
mógł. przedkładać takie: same wnioski względem 
Irlandji, jak dwu innych królestw. 


Markiz “Hartington, który przemawiał w 
imieniu opozycji, zauważył, że gdy rząd na 
własną odpowiedzialność przedkłada odnowienie 
odnośnego prawa, on markiz nie chce, jak to 
niegdyś czynili konserwatyści, robić z tego 
kwestję stronnictwa i dlatego żadnej opozycji 
projektowi stawić nie myśli. Oświadczenie to 
przyjęli irłandzcy członkowie pariamenta ironi- 
cznem: „słuchajcie! słuchajcie!" Zawiązały się 
krótkie debaty, w ciągu których irlandzki de- 
putowany Shaw zapowiedział stanowczą swoich 


, 


kolegów opozycją przeciw całemu projektowi. 
Lord H. Montagne potepial całą politykę An- 
glii względem Trlandji jako tyrańską, a kapitan 
Nolan, sierżant Sherlock, R. Power i Rouayne, 


Tr zycyzązwaji projekt nienotrzebnyw i bez- 
ni eA FAY stad Baniji, 
Ostatni Z Bici dodał dtor ge rzy półlępo- 
wał podług fałszywych wskazówek, gdy? policja 
irlandzka jai taką, na której polegać w Żaden 
sposób nie można. Bill został wniesiony i w 
pierwszem czytaniu przyjęty. 


Ziemie polskie 


(Gwałty moskiewskie na Podlasiu). 


Prześladowania biednych nnitów przez wła- 
dze moskiewskie nie ustają.. Na Podlasiu odby- 
wają się okropne, oburzające sceny. Imd jednak, 
pomimo strasznych gwałtów, stawi silny opór. 
Moskale nie tylko starają się oszukać Europe; 
ale i własny rząd oszukuja, przedstawiając, iż 
więcej niż w rzeczywistości zrobili. Mówią o 
ceremoniii ohydnej w kościele bialskim. kores 
pondent warszawski Czasu, pawiada, że do 
cerkwi spędzano dzieci i więźniów, ażeby ją 
tylko zapełnić, ażeby nie świecila pustkami. 
Gdy jednak więźniowie żadną miarą iść do cer- 
kwi nie chcieli, zmuszano ich do tego batami, 
odrywano od krat więziennych, których się 
trzymali, a pomimo tych wszystkich gwaltów, 
nie można było fą 50.000-ną ludnością „blaga- 
jącą aby ją przyjąć na łono prawosławia”, jak 
piszą urzędowe moskiewskie dzienniki, napełnić 
jednej prowincjonalnej świątyni. 

Tryumf głoszony jest rzeczywiście taki — 
powiada dalej korespondent Czasu, że owa lud- 
ność „na prawdziwą religję nawrócona*, po- 
wtarza ciągle, że owe dziwy, jakie pop 
moskiewski wyprawiał z kilkunastu nę- 
dzarzami w kościele bialskim, nie obowią- 
zują ich do niczego, że skoro wiosna nadej- 
dzie, pójdą do lasn i tam bronić będą wiary 
swych ojców. Świadkowie na: czni stwierdzili, 
że gdy owi biedni delegaci ze wsi Szpakowa 
wrócili do siebie, starzy przeklinali ich, a mło- 
dzi rzucali się na nich, i wystawić sobie nie 
można tyci scen rozpaczliwych, tych krzyków 
o pomstę wołających, rzucanych przez kobiety, 
wymawiające im ich słabość jako zbroduię, że 
nie przenieśli śmierci nad grzech apostazji. 


W tej chwili wojsko opuściło powiaty 
Biały, Stawałycza, Kodena i Terespola, 3 prze- 
niosło się we Włodawskie i Łosiekie. Wawie- 
zieniu siedleckiem siedzi 166 więźniów, w Biały 
250.  Gromeka „wysłał telegram 17. lutego do 
jenerał-gubernatora  Kotzebuego , z żądaniem, 
aby tych więźniów przeprowadzić. do /cytadeli 
warszawskiej. edłączyć ich od. rodzin, i rzucić 
postrach, że wyslani zostali na Sybir. Co wię- 
cej niż pewno, to że podczas tych prześludo- 
wah nie jedna rodzina drobnej szlachty na Sy- 
Lerję wysłaną została. | 

Do tej karty, jednej z najsmutniejszych w 
dziejach naszych, a hańbiącej wiek, w którym 
żyjemy, dodać nic, nie, można, „Słów, brakuje: 


facla loquuntur.. Zapisać tylko należy na wiecź: 


ną pamiątkę podeptanej ludzkości „bohaterów 
tego prześladowania. Są nimi Groueka guber- 
nator siedlecki (w tej chwili chory), jego +za- 


stępca: wicegubernator Petrów, Aleksander Ja- |. 


kubowicz, Aleszko naczelnik powiatu Bialskiego, 
Kutanin naczelnik w Janowie, pułkownik surr 
i Klimenko. Zandarm z Biały z pochodzenia 
Francuz, Ravene. miał naiwność napisania wprost 


do swego naczelnika do Petersburga o tych | 


prześladowaniach i nadużyciach knuta, w sku- 
tek czego został przeniesiony do. iunej guber- 


nii z mocną naganą, że nie zrozumiał „racji. 


stanu" to jest interesu państwa. Oto jedno praw- 
dziwe słowa; nie dziw, że powiedziane do żan 


Zgromadzenie Rady ogóle e. 


(Dokończenie, ë 


P. dyrektor szkoły dublańskiej" odczytał | 


sprawozdanie dotyczące szkoły. Sprawozdanie 
to w streszczeniu podaliśmy jaż wyżej. P. Hu- 
bicki zwraca uwagę na to, że w naice powin- 
noby się uwzględnić więcej praktyczna" stronę. 
,. E. Kulczycki zdaje sprawę eo do zaległo- 
ści dawniejszych. Żaległości te na oddziałach 
wynosiły przed rokiem 10.658 złr.; w zeszłym 
roku ściągnięto bardzo znaczną samę, rak że 
zostało 4.932 złr. Po długiej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Hubieki, Puzyna, Wi- 
wien Krunkowiecki, Wróblewski 
Kazimierz VTehórznicki, Abrakhamo- 
wicz, Wybranowski, Wernieki, Cy- 
wińskti Gross, uchwalono odpisać powyż- 
szą sumę. po poprzedniem jedvak porozumieniu 
z oddziałami, 

W sprawie oddania zakładu dublańskiego 
pod zarząd Wydziału krajowego, uchwalono: 
„poleca się «lalsze rokowania w tej sprawie na 
podstawie dawniejszych. uchwał Towarzystwa 
gospodarskiego, * 

P. Krukowiecki odezytał sprawozdabie 
z odwiedzin szkoły leśnej. Brzmiało ono bardzo 
pochlebnie, tak ze względu na zewnętrzne u- 
rządzenie, jak na program nauk i piękny sto 
sunek „dyrektora z uczniami. Zgromadzenie 
przez * powstanie oświadczyło swoje uznanie 
panom: knratorowi Włodzimierzowi hr. Dziedu- 
szyckiemu, dyrektorowi Henrykowi Strzelec- 
kiemu i p. Skwarczyńskieu,. który jako czło- 
nek Wyaziału krajowego bardzo gorliwie zaj 
mowal się sprawą szkoły leśnej. 

Na prośbę 30 właścicieli ziemskich z po- 
wiatu  birezahskiego uchwalono: pezwełić aa 
przyłączenie się oddziału Bircza do oddziału 
przemyskiego. 

P. Abrahamowicz przedstawił „plan 
przyszłego gospodarstwa rolnego w Dablauach 
i motywował takowy. Zastanawiano się naj- 
więcej nad tem, czy ma być utrzymywanę tam 
owczarnia. Zgodzono się jednak, że ze względu 
na korzyść uczniów zakładu, wypada takową 
zachować. 


,P. Augustynowicz zdawał sprawe z 
wniosków dotyczących uregdlowania należytego 
handlu zbożowego F. Gross w jasnym i 
treściwym wywodzie wykazał, jak ważnert jest 
dla większych właścicieli ziemskich, ze wźylę- 
du ne własną niaterjałną korzyść, mieć dobry 
pogląd na ceny targowe i wiedzieć, czego mają 
się spodziewać w tym względzie ; to jednak 
mogą osiągnąć tylko, biorąc udział w konte- 
rencji giełd zbożowych i gromadząc dokładne 
statystyczne dane. P. Pilat prosi, ażeby od- 
działy poparły sprawę zbierania statystycznych 
wiadomości. 

Przyjęto wszystkie podane wnioski do wia- 
domości, i uchwalono starać się o poparcie ich 
moralne. : 

Wnioski, dotyczące podniesienia chowu 
bydła, przedstawione przez ks. Adama Sgpiehę, 
uzyskały poparcie Rady, Wnioski te. podalismy 
już poprzednio. 

O. posiedzeniach. z dnia, 26. i 27, „lutego 
podaliśmy w swoim czasie dość obszerną + wia- 
domość. ; 

4, luby sądowej. 

(Dokończenie.) 


Ferdynand Krzemieński miejscowy eko- 
nom. Wracająć drogą prowadzącą niedaieko od mie 
szkania Dmytra Warty, usłyszał z tamtej strony 
krzyki, westchnienia i jęki. Koio domu Warty stało 
kilku ludzi, Zdziwiony i zaciekawiony, eo by to 
być moglo, chciał się zbliżyć do owego miejsca, 
gdy w tem przystąpił do niego jakiś nieznany mu 


darma: — w Moskwie on je rozumieć powi: | 10P i W sposób niegrzeczny i, przymusowy odproj 


nien, ko on rację stanu reprezentuje. * 


wadzi] go aż za mostek. Świadek zosta” tam jakiś 
czas badając i przypatrując cię dziwnym rzeczom, 
które w domu Warty i około tegoż „odbywać się 
musiały. Zadzwoniono wnet na gwałt; ludzie Wpraw - 


becn ych, to jest tych, których jarzmo mos- 
kiewskie zatrzymało zdala od tej biesiady: 


„Z kielichem pełnym wstaję, 
Radością drzy mi serce, 

I hasło daję. 

Podniosę toast wesoly ! 

Płyn kipi w pętach z kryształa... 
Z każdej kropli po iskierce 
Rzucę na ten stos zapału, 
Który w oczach waszych płonie, 
Złocąe wieszcza głowę siwą, 
Wziętą między przyjacioły. 
Podniosę toast wesoły, 

Uczczę tę chwilę szczęśliwą, 
Spędzoną w szlachetnem gronie! 
Lecz komuż wzuiosę wiwaty ? 
Kędyż obrócę me słowo ? 

Już dali swaty i braty 
Wszystkim cząsteczkę godową, 
Z serc przepełnionych po kraje 
Uczczenia każdy wziął wiano... 
Więc któż mi jeszcze zostaje?,.. 
O nikim nie zapomniano... 

O nikim... Cóż to?... Widzicie?... 
Mocneż wyrzekłem zaklęcie !... 
Pękają odrzwia tej sali 

Jakby na czarn dotknięcie ; 
Przez rozdzielone podwoje, 
Jakaż to ciżba się wali! 
Nąpełnia przestwór tej sali, 
wh drzwiach się ciśnie i mrowi, 
A jeszcze z sinej oddali 
Nadchodzą roje i roje! 

Ach! pierwszych zaraz poznaję, 
Łańcuch mi nazwę ich mówi!... 
Tęsknica piersi im pali, 

Duchem się tutaj wyrwali, 

A przyszli z kajdan ohydą 

Na znak widomy zkąd idą! 

Z nad Wisły, Prosny, Pilicy 
Mknie orszak ten bladolicy. 

I tych nie pytam o miano, 

Co tuż za nimi się sung: 

Śnieg skrył ich, jak srebrne rano, 
Pierś mają trudem złamaną, 

W ich dłoniach młoty, oskardy — 
Orszak to cichy i twardy. 

A dalej pospiesznym biegiem, 
Innych szereg za szeregiem. 

Z pod skwarnej równika spieki 
Z pod lodów północy cichej, 

Z wysp dzikich strefy dalekiej, 
Z miast pełnych blasku i pychy, 
Z południa, wschodu, zachodu, — 
Iskry — z ogniska narodu! 
Czyż koniee?... Nie!... Wielkie dziwa!... 
Inne postrzegam widziadła : 
Twarz ich jnż śmiercią pobladła, 
A jeszcze zgrozą straszliwa, 

Z pod borów darni wychodzą 

Z nieznanych mogiłek cienia, 


ai. 


Inni z serc waszych się rodzą, — 
Wam tylko znani z imienia; 
Wdziewają życia rumieńce 

W wielkie łańcuchy się wiążą, 

Jak wian żurawi tu dążą... 
Młodzieńce |... sami młodzieńcel... 

I patrzcie! łud ten olbrzymi, 

Jeńce, poległi, pielgrzymi — 

Nad wasze schyla się głowy, 

Nad moim staje kielichem, 

I smętny, blady, surowy, 

Szepce — 0 czy wy słyszycie!... 
Głosem jak westchnienie cichym : 
„A 0 nas czy zapomnicie? !“ 

My! — o was!... O wpierw ta ręka, 
Z pabarem nalanym drząca, 

Niech jak łan suchy popęka, 

Jak drzewo martwa sią skruszy, 
Niech własnej zapomnim duszy, 

Nim was, gromado miłcząca ! 
Kielichy w górę, drużyno! 

Do góry serca w zapale!., 

Lecz cóż to... Czy jestem w szale?! 
W kielichach naszych nie wino, 

Ale gorące łzy płyną, 

Ale krwi: kipią Korale |... 

© nie! Nie złuda te mami, 

Znak te dają — Aniołowie, 

Nie winem — lecz krwią i łzami 
Wznoszę Nieobecnych zdrowie!” 


Po ślicznym wierszu p. Ordona zabrał głos 
weteran sprawy polskiej p. Pawnulski, oficer 
jeszcze z I812 roku a obecnie pomimo późnej 
starości npiestrudzony pracownik na kopcu Unii 
lubetskiej, co rok wyżej rękami patrjotycznemi 
dźwigany po nad naszem miastem. Pan Pawul- 
ski w słowach rzewnych i tkliwych, witał Go- 
szczyńskiego w imieniu swojem i w imieniu 
dawnego swojego rotmistrza, Fredry. 

Gdy ucichły tony muzyki, które pokryły o0- 
statnie słowa weterana powstał p. Mikołaj E p- 
st ein, niedawno przybyły z kopalni syberyjskich 
wygnaniec, i w imieniu współtowarzyszy wy- 
gnania jako też rycerzy z r. 1863, wygłosił na- 
stępujący toast: 

„Gdym dzisiaj witał w zorzy ten dziań nasz świą- 
[teczny, 

Usłyszałem w przestrzeni gwar tęskny, bajeczny! 

I spojrzałem w dal mroczną wzrokiem mego ducha, 

I skroń mą owionęła śnieżna zawieracha, 

I zaczernłał mi kirem braci zastęp tlumny, 

Przykuty do dna wielkiej jak pół świata trumny, 

A przez wnumsę tę szklistą spojoną z brył lodu, 

Przez kryształ przeźroczysty, patrzał tłum od 
[wschodu 

Ku zachodnim obszarom, ku rodzinnej ziemi, 

0d tęsknoty i żalu oczy zpłakanemi; 

I wstrzęsnął mną do głębi blagalnym okrzykiem :/ 

„O! dawny towarzyszn! Ty! nam bądź rzócznikiem ! 

Do milczenia niewola przymusza nas twarda ; 

Ty uozcij, za .awych druhów rycerza i barda! 


JNiech liść wykuty z kajdan. Twej sybiyskiej braci, 


Polskich mu mąk żelazem, złoty laur wzbogaci!“ 
— I wsłuchałem się w wicher co od wschodu szu- 
[miat, 
On mi pieśń braci przyniósł, — jam wicher zro- 
[znmia?ł! 
Odpowiedź ślę na Sybir przez odwrotną burzę: 
„Powtórzyć kazaliście swoją pieśń... powtórzę!” — 
Więc zwracam się du Ciebio bardzie srebrnogłowy, 
Ale zważ, milczę kornie ,... mówi głos zbiorowy: 
„Pokłon Ci w uwielbienia bijemy okrzyku, 
O biały lacki wieszcza! o Belwederczyku! 
Tobie coś z mieczem w jednej, z lutnia w drugiej 
[dłoni, 
Pod znakiem Archanioła, Orła i Pogoni, 
Pełnił z chwałą, podwójną dla ojczyzny służbę, 
Wywałczając swobodę i głosząc jej wróżbę! 
Tyś nam przedstawicielem onej chwili wielkiej, 
Co zwaliła tron carów — tej chwili mścicielki! — 
Tyś tym, co płonie w sercu pieśni i walk Zniczem, 
Tym co brał się za barki z dzikim carewiczem, 
Tym który szablą z latni krzesił żar i żarem 
Niecił pożogę wrogom, — Tyś nam jest sztandarem! 
Śród braci lodem skrzepłej— płomiennem bożyszczem, 
Co pożarem wojuje, a zwycięża zgliszczen! — 
— Więc pieśnią męczenników, przy wtórze łańcucha, 
Czcim ojca naszych czynów i naszego ducha! 
Trzydziestemu Pierwszemu, z sybirskiej zamieci, 
W Twej osobie hołd składa Sześćdziesiąty Trzeci! 
— Za sprawą Twą zasiane, zejdą nam wawrzyny 
I awieńczą nasz legjon, w trójcy swej jedyny! 
Tyś w trójcy onej ojcem! a zbiorowym synem 
Młody hufiec co gore wulkanicznym czynem ; 
My zaś, my w grób wgnieceni oprawczym obuchem, 
W falach wichru do Ciebie płyniem świętym duchem, 
T roznosim Twą sławę po lackiej krainie, 
Sewerynie rycerzu! bardzie Sewerynie!* 

Piękne i wzniosłe słowa p. Epsteina przyjęte ró- 
wnież z zapałem podobały się szczególniej. Mu- 
zyka zawtórowała energicznym słowom poety, 
poczem w języku ruskim przemówił p. Platon 
Kostecki: 

„Bat'ku Goszczyńskij, i Wy panowe hro- 
mada! Czułyśmo (słyszeliśmy) tut adresy, pro- 
mowy, telegramy wid korporacyj, wid osib zna- 
menytych, zanosiaczych swoi wełyczania (wiel- 
bienia.) Ja czuju adresy, promowy, telegramy 
jeszcze inszi, serciu Juwilata jeszcze błyzszi. 
I otse ich prynoszu: — k bezsmertnomu (nie- 
śmiertelnemu) witciu kłyczut (wołają) dity bez- 
smertni: kłycze dub Nebaby, kłyczut hory Ta- 
trjańskii. A de (gdzie) tak sylno hołosiat dwi 
storony polskii, tam hołosyt pewno i Bałtyk i 
puszezi łytowskii, De Rusyn i Mazur, to jakżeż- 
by tam Łytwaka bodaj duchom ne buło!... Bez- 
gmertnyj dub Nebaby, bezsmertni hory Tatrjań- 
skii! Mohut cari do krychty (do szczętu) zahła- 
dyty duby Ukrainy, może zatrjastysia zemla i 
Gewont w hłyb pirwaty, — ano propadut cari 
i duby, mynesia trjastia zemlanna i mynntsia 
hory... a doki polskoi mowy, doty i dit Grosz- 
czyńskoho; a doki Zamku Kaniowskoho i Sobit- 


ki, doty żyje dub Nebaby- i hora taltxujańskaz:- 
wo wiki, bezsmerino! Klyczut otże bezsmertni 
dity otcn bezsmertnomu: Mnohaja, mnohaja lita 
Sewerynu Goszczyńskomu! I kłyczut mu zara- 
zom puszczi łytowski i Bałtyk rewuczyj. Ne bo 
tryzwuk dijannyj (trójdźwięk dziejowy): Rusyn- 
Mazur-Łytwak. Szczo bezsmertnoho dijałoś, szezo 
bezsmertnoho pysałoś w tych otse  storonach 
świta, to pid kłyczeju (hasłem) tolo tryzwuku, 
to tym tryzwukom. Wczujsia uchom i duchom 
w diła Szopena i Mickiewycza, Moniuszki, Zale- 
skoho, Goszczyńskoho, Pola, Słowackohoi t,d., a 
mabut' (rzekłbym) z kożdoho ich słowa, z koż- 
doi nuty ich homonyt (dźwięczy) zarazom i zwyk 
ruskij, i mazoweckij i łytowskij. I dla toho 
sut ony polskii, dla tobo bezsmertnyj. 
Wyno popłyło,... meże mamy  Goszczyńskij,... 
toż ne odnomu jeszcze $erte napływaje na usta; 
czas meni kińczyty. Ano jeszcze raz prewozno- 
szn: Naj żyje Goszczyńskij! Mnohaja lita! Wo 
zdrawije i dołhodeństwije !...* 


Mowę p. Kosteckiego, wypowiedzianą do- 
brze i pięknie, zgromadzenie przyjęło nadzwy- 
czaj sympatycznie, nieustającemi oklaskami, a 
oszczyński, dziękując mowcy: rzekł do 
niego: „Wszakże i ja jestem w połowie Rusi- 
nem.* 

Po panu Kosteckim, zajął głos p. Bolesłatr 
Limanowski i w imieniu: Litwinów wniósł 
toast w litewskim języku, który brzmiał: * „Er 
mias Letuwnikaj giariam Swiejkata Seweryna 
Goszczyńska. Giwiank mum iłgej!* "To znaczy 
po polsku: „E my Litwini wznosimy zdrowie 
Seweryna Goszczyńskiego. Niech nam żyje jak 
najdłużej." 

Pan Wojciech hr. Dzieduszycki wniósł 
toast na cześć Polski, Litwy i Ukrainy! a w 
końcu p. Henryk Janko, wznosząc toast „ko- 
chajmy się“ przemówił: 

„Po tak licznych toastach jeden jeszcze to- 
ast pozostaje nam wnieść „kochajmy się!* Jest 
to toast odwieczny, toast miłości, ale nie sa- 
molubnej miłości, lecz takiej miłości, która go- 
towa jest do ofiar, gdy nas wzywa służba na 
rodowa. Dziś rdzewieją bronie, działa milczą 
do czasu, wszakże pora pracy i ofiar dla Oj- 
czyzny nigdy nie mija, niech więc tym toastem 
potrącę serca do najgorętszej miłości ojczyzny, 
wasze serca zacni zgromadzeni, którzy wiedze- 
ni uczuciem tejże miłości, zgromadziliście się tu- 
taj, aby podzielać wspólnie uroczystą chwilęucz- 
czenia dwóch mężów, będących wzorem niezłą- 
manej, nieugiętej cnoty, naszego Seweryna Go- 
szczyńskiego, który nasze grono zaszczyca, i 
Bohdana Zaleskiego, który zdala, z Francji do 
tąd do ziemi swej powrócić nie może. Otóż ko- 
chajmy wszystkich, co jak Oni pełni mężtwa, 
byt swój i życie nieśli w ofierze Ojczyźnie. Ko- 
chajmy wszystkich, co jak oni nieugięci wobec 
wrogów, nieśmiertelni pracą, co jak oni cier- 
pieli na wygnaniu, co jak oni wśród najokrop- 
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niejszych=eiosów nigdy nie zwątpili o przyśzło- 
ści Ojczyzny naszej. Taki wam niosę toast: 
„kochajmy się!* Kochajmy tych wszystkich, co 
stoją, na straży ; czystości dycha maródówegw. 
Nieśmiertelność narodu trwać będzie tak długo, 
jak długo godność narodowa zachowaną będzie, 
a ostatecznie musi nastąpić zwycięztwo dobrej 
sprawy. Taki mój toast pełen nadziei i wiary, 
że na każde wezwanie do oftani w imieuiu Oj- 
czyżny staniecie jak jeden mąż tak, ~ jak tutaj 
zgromadziłiście się; wnoszę: „Kochajmy się !; 

Życzenie, to, „kochajmy  się* + szanownego 
mowcy, było rzeczywistością na tej sali. - Sza- 
nowna osobą Jubilata jak. napełniła wszystkich 
J:dnem uczuciem dla siebie, tak też zbliżyła o- 
becnych pomiędzy sobą. Obyśmy zawsze átak 
łączyli się i w takiej harmonii jak na. tej bie- 
siadzie poetyckiej pracowali dla Polski; ebyś- 
my nigdy nie wątpili a. wytrwałość naszą;kize- 
pili wiarą, że Bóg sprawiedliwy da jejsbyt wol- 
ny, bez którego niema dla narodu szczęście. 

Po biesiadzie szanowny, Jubilat odębvął je- 
szcze list od Józefa Jakubowicza z Kuzzea z 
życzeniami przesłanęmi z powodu - tej -utoczy- 
stości, i list, od rodziny Nabieląków -z Paryża, 
w którym jego stary przyjaciel.j towarzysza ;29. 
listopada, belwederczyk, Ludwik Nabielak, wraz 
z małżonką swoją „Zofią, przesyłają rau słowa 
przyjaźni i najlepsze życzenia! «b 1 

Uczta skończyła -Się -0-godz:*10'/4 *nroczy- 
stym marszem, odegranym przeż: wojskową  mu- 
zykę, która dzięki staraniu i Uezinterespowności 
dyrekcji teatru, rozweselała umysły biesiadaują- 
cych podczas uczty. Jubilat pożegnawszy się 
serdecznie: z obecnymi, w towarzystwie .pp.*Wła- 
dysława Zawadzkiego. -« Agatona Gillera, Jāna 
Grzegorzewskiego 1. Władysława Głubrynówieza, 
opuścił salę i udał się do swego mieszkania. 

Nazajutrz tj. 8. marca, dyrekcja teatra u- 
rządziła przedstawienie w teatrze na cześć Ju- 
bilata. Grano „Mazepę* utwor Julinsza Słowa- 
ekiego, przyjaciela Jubilata. Główne rołe spo- 
czywały wsrękach pani Nowakowskiej, pp. Wo- 
leńskiego, Ładnowskiego, Huberta i Zboińskie- 
go. Przedstawienie poszło i bardzo dobrze — a 
szanowny jubilat obecny w teatrze, serdeczne- 
mi oklaskami z loży, którą zajmował, odznaczał 
lepiej odegrane sceny przez artystów. 

Że cała uroczystość odbyła się tak powa- 
żnie i pięknie, zawdzięczyć także poniekąd na- 
leży komitetowi uvztowemu, który pod przewo- 
dnietwem p. Mieczysława Darowskiego, składał 
się z pp. Erazma Świerczewskiego, Władysła- 
wa Zawadzkiego, Władysława” Bełzy, Bronisła- 
wa Komorowskiego, "Jana Grzegorzewskiego, 
Stanisława Grudzińskiego, Władysława Ordona, 
Edwarda. Błotnickiego,. « Klemensa: Kanteckiego; 
Władysława Gubrynowicza. EF. Bałatowskiege, 
Wieczyńskiego, Bronisława Zawadzkiego i Agax 
tona Gillera. A X 
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dzie się zeszli, lecz do domn Warty chociaż 2 tam- 

- - prawa jęki. dochodziły, nikt nie pospie- 

> dk <;romaóweml obili tylko wartownika za to, że 

( dzwonił i rozeszli się. Świadek wrócił do młyna, 

ażeby wszystko vo widział i czego się dorozumie- 

wał opowiedzieć i z ratnnkiem pospieszyć. Wtedyte 
| przybył tani Andruch Dziub — pochwycił Jatarnię 
doby? z chólewy nóż, którym .Jadze Dragan zagro- 
ził. Człowiek ten wyglądał strasznie tak , że świa- 
dek kazał go wyrzucić z młyna. Następnie wstąpił 
świadek do domu Warty — było tam cicho i ciemno. 
Zapalił patyczek i przy takiem świetle zobaczył 
kałużę krwi na podłodze , ściany i powałę zupełnie 
krwią pobryzgane. Świadek przychodził co kilka 
dni do domn Warty i widział zawsze ślady krwi. 
We wsi mówiono, że wójt Gindzała kazał Dmytra 
Wartę zamordować. 

Józef Zając składa przysięgę i opowiada : 
„Dnia 24. wieczór poszedłem do karczmy. Tam 
zastałem wójta Gindzalę i kilku gospodarzy. Wójt 
poczęstował mnie wódką a gdy kolej kilka razy 
obeszła wywołał mnie, Mikołaja Dziuba i kilku in- 
nych do sieai, a poteri przed karczmę, i tu nam 
polecił byśmy poszli Wartę zabić, bo on jest pod- 
palaczem. Zauważyłem, że lepiej dać Wartę kiedy 
jest podpalaczem , do kryminału, Lecz Gindziała 
oświadczył, że Warta gdyby kiedyś z kryminału 
wyszedł paliłby jeszcze bardziej. „Idźcież więc, wy- 
wołajcie go z chaty pod pozorem swatów z Marnnką 
i zamordujcie.* Poszliśmy więc, kilku zostało na 
drodze — a my z Jaworowskim poszliśmy do War 
ty. Powiedzieliśnmy mu, że Marnnka oświadczyła 
już że jego zaloty przyjmuje — a wójt czeka w 
karczmie by ist z nim w awaty. Uniesiony Warta 
położył dziecię, które trzymał na ręku do kolebki, 
a sam Zaczął się zbierać, Dziecię zaczęło żałośnie 
kwil, lecz Warta nio zważał na to, zebrął się i 
wyszedł z nami. Jaworowski szedł naprzód , ja z 
Wartą. Kwilenie dziecka, które mi się wydało osta 
tniem pożegnaniem ojca rozczuliło mnie w najwyż- 
szym stopniu. Zal mi było dziecka, żal mi było 
Warty, który szedł swatać się ze śmiercią. Rzekłem 
więc, wróćcie się do domu, bo dziecko płacze a 
swaty i jutro odbyć będzie można. W ten sposób 
zamiar wójta został udaremniony, To co się stało 
dnia następnego świadek wie tylko z opowiadania. 
W niedzielę w nocy przybył do karczmy. Tam mor- 
dercy byli już zgromadzeni i chełpili się swym czy- 
nem, Pili i spiewali. Przyszedł wójt — zakazał 
spiewać , by przypadkiem żandarmi nie nadeszli, i 
nie wykryli. Kazał Się rozejść — mówiąc: co się 
stało, to się stało. Dowiedziawszy się w ten spo- 
sób o zamordowaniu Warty — dał do zrozumienia, 
iż o całem zajściu doniesie sądowi. To było przy- 
czyną, iż Iwas Dziub uwolniony z więzienia sled- 
czego zagroził , mu śmiercią. Z zemsty podpalono 
jego chatę. Ale to wszystko nie zdołało odwrócić 
go od postanowienia. Udał się do sądu w Żółkwi, 
i tu opowiedział p. Harasymowiczowi całe zajście, 
Ten jednak kazał mu zrobić doniesienie na pismie. 
To mie odstraszyło świadka Opowiedział wszystko 
p. Zarskiemu auskultantowi , a tem zaprowadził go 
do naczelnika sądu p. Starzewskiego, który świadka 
zaprowadził do p. Harasynowicza i polecił spisać 

bezzwłocanie protokół, 
.-  Odczytano następnie doniesieńie wójta Dmytra 
' Gindzały z 26. stycznia 1874, z którego wypływa, 
że Dmytro Warta znaleziony został w wodzie pod 
kołem młyńskiem nieżywy, gdzie albo sam wpadł, 
aibe go ktoś tam trącił. 

Dalej odczytano protokół sądowo - lekarskich 
i oględzin trupa i miejscowości z dnia 29. stycznia 
; 1874 spisany przez sędziego śledczego p. Harasy- 

„ mowicza i protokół sądowych oględzin miejscowości 
| x dnia 23. sierpnia 1874 spisany przez sędziego 
śledczego p. Gwiazdonia. Odczytanie sprawiło o: 
/  gromhą senzację. Ro gdy pierwszy sędzia śledczy 
< żadnych śladów krwi nie dostrzegł (być może że 
w mieszkanin Dmytra Warty nie był — że nie 
miał danych, by tam poszukiwauia robić) drugi w 
sześć miesięcy liczne ślady krwi znalazł. 
w  Bumiemności, energii i umiejętnemu pokierowa- 
(Mu śledztwem przez p. Gwiazdonia zawdzięczyć 
` Bależy, ż6 danym wypadku sprawiedliwość może 
być wymierzoną. Odczytano weszcie kontestacje re- 
£istratury d Świadectwo moralności podaądnych, 
które okaamją, że wszyscy prowadzili dotąd życie 
nie naganne. 

Rzeczoznawcy sądowi p. dr. Litwinowicz i chi- 
rurg p. Tangel orzekli jednogłośnie, że wgniecenie 
A roztrzaskanie kości czaszkowych, dokonane na- 
smędziem tępem, było bezpośrednią przyczyną śmier- 

, resztę uszkodzeń kwalifikowali już to jako cięż- 
ie, jużto jako lekkie. 

Na tem postępowanie dowodowe zostało zam- 
knięte. 

Zastępca prokuratora odstąpił od oskarzenia 
grzeciw Piotrowi Jaworowskiemu, poczem trybnnał 
postawił pytania, w kierunku zbrodni morderstwa, 
i współwiny tejże. ( 
> Zaczęła się zacięta walka między oskarzycie- 
jem publicznym a obrońcami podsądnych, która od 
dziny 11 rano do godziny 10 wieczorem trwała. 
*Płęknych tych przemówień dla braku miejsca po- 
Gać nie możemy. W resumé przedstawił przewo- 
dni „po mistrzowskn wyniki rozprawy, i wyło- 
| tył odnosne przepisy kodeksu karnego. 

Przyaięgli udali się na nstęp, i po naradzie 
p.Łedyńskt obrany przewodniczącym wygłosił za- 
padły werdykt, który podaliśmy we wczorajszym 
azmerze w kronice. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


~ Namiestnik br. Gołuchowski odjechał w po- 
niedziałek w nocy do Wiednia. 


Å Jutro tj. d. 11. t. m. odbędzie się w ko- 
ściele O0. Bernardynów o godz. 11, rano msza ża- 
lobna za duszę śp. Antoniego Jeleńskiego, jednej 
a najwybitniejszych postac: ostatniego powstania, 
marszałka szlachty na Liitwie, zmarłego po powro- 
cija z wygnania w Wilnie d. 11. lutego. Niedawno 
Gazeta, pierwsza z dzienników podała wiadomość 
o śmierci tego zasłużonego męża i główniejsze 
przytoczyła daty z jego życia. Należy się spodzie- 
wać, że mimo to, iż nabożeństwo nrządza tylko 
rodzina zmarłego, publiczność nasza licznie na nie 
pospieszy, święcąc w ten sposób nietylko pamięć 
A. Jeleńskiego, ale i oddając przez to także hołd 
nieszczęśliwej a gorąco patrjotycznej Litwie, opła- 
kującej właśnie jednego z najszlachetniejszych 
swych synów. 


W niedzielę d, 14. marca 1875 w sali ra- 

tuszowej odbędzie się koncert panny Zofii Siegen- 

tełd, z nprzejmym współndziałem pani Friderici- 

Jakowickiej, pani Teofili Nowakowskiej, pp. J. Za- 

krzewskiogo, L. Marka i K. Program: 1) Koncert 

| essdur C. M. Webera na 2 fortepiany wykonają 

| paBna Z. Siegenfeld i p. Marek, 2) a) Arja z Mi- 
gnon“ Gounoda, b) Niezapominajki, odśpiewa pani 

, 

A 

| 

» 


F. Jakowicka. 3) Ballada as-dur F, Chopina. ode- 
gra panna Z. Siegenfeld. 4) Spiew (pan Jnlian 
Zakrzewski). 5) Deklamacja (pani T. Nowakowska). 
6) a) „La truitte* Schuberta-Hellera, b) „Prządka“ 
Mendelsohna, c) Transkrypcja Chopina-Liszta, ode- 
gra panna Z. Siegenfeld. 7) Spiew (pan K). 8) 
„Tarantella* Sigismunda Thalberga odegra panna 
Z. Bięgenfałd. Biletów dostać można u pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, pana Karola Wilda i w cu- 


Å A 


kierni p. Rotlendera, jakoteż przy kasia. Poczaątok 
o godz. 7 wieczór. 


Dochodzą nas liczne skargi na nieporządek, 
który naraża na wielkie niebezpieczeństwa mie- 
szkańców miasta. Odwilż chwilowa przy słońcu i 
mróz wieczorny i poranny przemienił w ślizgawkę 
chodniki, a pomimo tego nie widzimy dotąd ża- 
dnych środków ostrożności. Trotoarów nie posypa- 
no, ani lodu nie wyrębano dotychczas, pomimo, że 
jak nam donoszą, tu i ówdrie zdarzyły się smutne 
wypadki, a zwichni:cie lub złamanie nogi jest nie- 
mal na porządku dziennym, Przytem i latarnie na- 
wet nie wszędzie zapalono, a onegdaj między innemi 
lewa strona ulicy Akademickiej do dziewiątej go- 
dziny napróżno czekała na światło, 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, iż osta- 
tnia zmiana płac urzędników państwowych, ma na 
celu polepszenie ich bytu materjalnego, Czy cel 
ten wszędzie z jednakowym skutkiem został osiq- 
gnięty, pr ekonywa nas okoliczność, iż e. k. prak- 
tykanci podatkowi, pobierający przed utegulowa- 
niem płac 200 zl. rocznego adjutum, zaś 40 złr. 
tytułem dodatku na drożyznę, dziś pobierają ro- 
cznego adjutum aż 240 zir. w. a. (o tyle znaczy, 
jak gdyby ostatnia zmiana płac ich tylko co do 
tytułu dotyczyła. Niech nam wolno będzie popro- 
si” tych, do których to należy, aby raczyli wgla- 
dnąć w położenie materjalne tych biedaków, a 
dojdziemy do przekonania, iż kwota 29 złr,, którą 
jako płacę miesięczną ci nieszczęśliwi pobierają, 
nie jest w stanie wymogi codzienne zaspokoić. 
Udawali oui się podobno do c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu, jednakże odpowiedziano im, „iż Rada pań- 
stwa w budżecie swoim tylko 240 złr. dla prakty- 
kantów przy c. k. urzędach podatkowych w Ga- 
licji przyznaczyła.* Nie wątpimy jednak, że obe- 
cnie kiedy nadarza się stosowna sposobność (przy 
petycjach urzędników podatkowych w ogóle) zała- 
twienia tej kwestji, poczypi dyrekcja skarbowa od- 
powiedne kroki, celem polepszenia bytu materjal- 
nego tych, z których rząd i kraj ma mieć kiedyś 
(niezależnych od lichwy) uczciwych i rzetelnych 
urzędników kasowych, Przy tej sposobności nie mo- 
żemy przemilczyć tej okoliczności, dlaczego dyrek- 
cja skarbowa mając tak liczny zastęp praktykan- 
tów (którym nazwa Żadnego zaszczytu nia przy- 
nosi) pomija ich prawie zupełnie przy obsadzaniach 
opróżnionych posad adjunktów podatkowych? Na 
każdej liście nominacyjnej zazwyczaj skromnej, (bo 
o wiele łatwiej i dogodniej opróżnione miejsca ob- 
sadzać bezpłatnymi praktykantami i zaoszczędzić 
grosza, a pracy przysporzyć), figurnją nazwiska 
osób do innych Kategorji urzędników należących 
w */, częściach, */, zaś pozostawiono dla tych, któ- 
rym właściwie prawo nominacji się należy. Czyżby 
między nimi tak mało było zdolnych?.., 


Wiadomości policyjne. Nieznajomy że- 
brak wstąpił dnia lgo lutego do karczmy w Pod- 
grodziu, w Piłznieńskiem , ażeby się rozgrzać, lecz 
zaledwie wyszedł z niej na gościniec upadł i przy- 
niesiony napowrót' do karczmy w tym samym dnin 
życie zakończył. Zarządzono zbadanie pochodzenia 
i przynależności nieznajomego żebraka, — Dnia 28. 
lutego znaleziono na polach Grodowskich, w powie- 
cie Staromiejskim zwłoki Józefa Kilarskiego z Sta- 
rego Miasta, który d. 25. lutego wyszedł był z domu 
udając się do sąsiedniej włości i w drodze zamarzt. 
Takąż śmiercią zginęli dnia 3. b. m. na polach 
między Podkamieniem a Załanowem , w Rohatyń- 
skiem; Iwaś Kobielnik i Parańka Czerewata z Pod- 
kamienia , którzy dniem przedtem udali się byli do 
gorzelni w Załanowie po wódkę. — Z powodu bójki 
w karczmie Podwerbeckiej, w Horodeńskiem, dnia 
28go lutego , włościanin Mikołaj Bodnaruk napadł 
na drodze przeciwnika swego Piotra Mikietiuka i 
pclnął go nożem tak, że Mikietiuk zginął na miej- 
scu. Sprawca został uwięziony, — Dnia 16go lntego 
włościanin w Porembie Wielkiej, w Limanowskiem, 
Bartłomiej Hyba, przy zacieraniu ziemniaków wpadł 
do kotła i poparzył się tak mocno, że do 48 godzin 
życie zakończył. — Parobek Jakim Czarnomaż ro- 
dem z Rosianówki, dnia 3go b. m. na przedmieściu 
Mikulinieckiem w Tarnopolu dostał tak mocnego 
krwiotoku, że na ulicy Życie zakończył, 


Dnia 8. t, m. o godzinie 8. rano odebrał so- 
bie życie wystrzałem z karabinu w koszarach przy 
nlicy Teatyńskiej, Wincenty Rukiński, szeregowiec 
55 pułku piechoty, liczący lat 24, Przyczyna sa- 
mobójstwa niewiadoma. — Józet Mimler, właściciel 
domu pod l. 8. przy ulicy Leśnej, 60-letni starzec, 
wypił d. 9. t. m. rano w zamiarze samobójczym 
rozpuszczony w wodzie fosfor zebrany ż zapałek. 
Chorego wśród wielkich boleści, jakich doznał po 
zażyciu trncizny, przeniesiono do szpitalu. Powo- 
dem tego rozpaczliwego kroku była melancholia, 


— Z Rohatyńskiego z Lipcy dolnej. Podzię 
kowanie. Od niepamiętnych czasów dzieci nasze 
uczyły się w ciasnej chałupce, diakowszczyzna zwa- 
ną — którą książa tutejsi obrz. gr. kat., dbający 
o oświatę ludu rok rocznie na ten cel odstępowali. 
Obecnie za staraniem JWhrabi Włodzimierza Russoc- 
kiego naszego Pana i Dobrodz. szkoła nowa już na 
ukończeniu, 

Na pobudowanie tej szkoł JWhrabia z swej strony 
ofiarował wygodne miejsce z ogrodem, wszystek ma- 
terjal? budulcowy, jakoteż 100 złr. a. w. rocznie na 
utrzymanie nauczyciela przyznaczyć raczył. 

Ten czyn szlachetny, godny do naśladowania, 
komitet szk. podaje do publ. wiadomości, z tem 8w. 
przekonaniem , że pomnik ten chrześcjańskiej miło- 
ści tkwić będzie w sercu dalekich pokoleń, świad- 
czący 0 ojeowskiej dobroci JWhrabi dla tego ludu, 
który światła prosi — wszechstwórca raczy mu wy- 
nagrodzić. 

Lipica dolna dnia 6. marca 1875, 

Ks. Jan Durbak, zastępca przewodniczącego, 
Fed. Łotocki, Jan Gurzański, komitetowi w imie- 
niu całej gminy. 


— Z Rohatyńskiego. (Kwestja prawnicza.) 
W Jabłonowie, miejscowości należącej do c. k. 
starostwa Rohatyńskiego, a c. k, sądu Bursztyń- 
skiego zd.rzył się następujący wypadek: Gospo- 
darz tamtejszy Marcin Kubrak, właściciel gruntu, 
za wspólnie z małżonką swą zarobione pieniądze 
nabytego i chałnpy, jadąc w stanie niezupełnie trzeź 
wym, zaraz po świętach wielkanocnych, czy pod 
czas świąt nawet, w roku zeszłym, przez złe po- 
wożenie zapewne, przestraszył konie, które spło- 
szywszy się połamały wóz i Knbraka pozbawiły 
życia. W kika tygodni po tym wypadku naszedł 
mieszkanie pozostałej po Kubraku wdowy Anny 
Kubrak, znajdującej się w błogosławionym stanie, 
Onafry Nahirny z wójtem Dmytrem Maniuchem i 
przysiężnym czy radnym jakimś, i zabrali mimo 
wszelkiej protestacji wdowy, kożuch, kawał płótna 
i dwoje prosiąt; w kilka tygodni później zaś, Pa- 
raśka Nahirna żona Onufrego, zabrała krowę, wła- 
sność Bukcesorów Marcina Kubraka stanowiącą. Na 
tem wszakże nie skończyło się. Onnfry Nahirny 
zabrał wkrótce i grunt do masy po Kubraku pozo- 
stałej należący. Wdowa pozbawiona wszelkiej obro- 
ny ndała się do mnie po radę; poprosiłem więc 
przełożonego obszarów dworskich kłucza Konkolni- 
ckiego, do którego Jabłonów należy, aby poradził, 
co czynić? Ten ponotowawszy pctrzebne dane na- 
pisał bez pretensji podanie do c. k, sądu w Bur- 
sztynie o prowizorjum, tudzież na żądanie wdowy 
napisał według jej podania skargę na Onufrego 
Nahirnego, Dmytra Maniucha i Paraskę Nahirną de 
c. k. prokuratorji w Złoczowie 0 rabunek popel- 


niony na majątku małoletniego Iwana Kubraka, 
który jako postnmus odziedziczyć miał spadek po 
ś. p. Marcinie Kubraku i wdowy Auny Kabrak. 
Skargę tę zapewne c. k, prokuratorja odesłała do 
c. k. sądu powiatowego w Bursztynie celem prze- 
sluchania skarżącej i oskarżonych. Co c, k. sąd| 
z tem robił nie wiadomo mi, „to tylko pewna, że 
jednego razu c. k. adjunkt p. Wołoszyński zawe- 
zwał Annę Kubrak do sądu, przeczytał jej skargę 
rzekomą i zapytał czy tak się rzecz miała, jak na- 
pisano w skardze, a otrzymawszy odpowiedź twier- 
dzącą, kazał jej pójść do domu. 

Potem ucichło wszystko, aż przed kilku tygo- | 
dniami otrzymała Anna Kubrak zawiadomienie od 
c. k. sądu powiatowego w Bursztynie do 1. 2702 
kar. z dnia 15. listopada 1874, że na podstawie 
wniosku c. k. prokuratorji państwa w Złoczowie z 
z dnia 11. listopada 1874 do l. 2348, śledztwo 
przeciw Dmytrowi Maniuchowi, Onnfremu Nahirne- 


część dzienników naszych, 
skiego papieru. 


mu i Paraśce Nalirnej o zbrodnię z $ 98 ust, kar. 
uchyla się po myśli $ 90 spr. kar. i o tem się po- 
wiądamia strony. 

Kożuch, dwoje prosiąt, płótno i krowa prze- 
padły, a względem pola zabranego wyznaczył e. k. 
sędzia powiatowy dr. Schaeffer jedyny obrońca po- 
krzywdzonych, zdolny i gorliwy urzędnik, termin 
do prowizorjalnej rozprawy w swojem biurze; jest 
więc nadzieja, że grunt nie przepadnie. 

Otóż to kwestja: Jak się nazywa operacja ta, 
jeżeli kto nienpoważniony do tego, w asystencji 
nrzędników gminnych, również nieupoważnionych, 
napadnie czyje mieszkanie i pozabiera przemocą 
ruchomości, tegoż własność stanowiące. Gdy o tem 
wypadku mowa była w jednym z tutejszych domów 
obywatelskich i łamano sobie nad tem głowę, jakiem 
mianem ochrzcić gwałt podobny, gospodyni domu 
utrzymywała, że jeżeli gwałt taki nie jest rabun- 
kiem, to zapewne jest konfiskatą bezprawną, apli- 
kującą się pod każdym względem do rozpraw są- 
dów przysięgłych. 


— Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

— Posąg Jędrzeja Śniadeckiego, wykonany przez 
P. Kncharzewskiego, juź jest nmieszczony w sali 
posiedzeń Towarzystwa lekarskiego w Krakowie. 
Treść Nr. 5. „Szkiców społeczno-literackich*: 
Nasze towarzyskie stosunki; Do Goszczyńskiego i 
Ujejskiego wiersz: Władysława Bełzy; Sama jedna, 
sylwetka wykrojona ze stosnnków społecznych (c. d.); 
W obłędzie, wiersz przez Arią; Z komedji życia 
przez M.; F. H. Duchiński przez B. (dokończenie); 
Z dziejów Unii przez Jnljana Bartoazawicza (e. d.); 
Szkoły żydowskie w Galicji i kwestja ich reformy 
przez L. Gł..,ka (dokończenie) ; Noca Fłoręnckie 
z Henryka Heinego (c..4); Zapiski bibliograńczne. 
Piękne to pismo, które jakiś złej wiary koręspon- 
dent krakowski nazwał stndenckiem, porasza w spo- 
sób właściwy dojrzałym mężom kwestje wielkiej Ży- 
wotaości. Artykuł o Dachińskim napisany wybornie‘ 
radzimy przeczytać z uwagą panom akademikom 
krakowskim, nauczą się z niego rzeczy, których nie 
umieją, to jest obcej im skromności i poszanowania 
gruntownych a sumiennych badań i pracy. Rozprawa 
o szkołach żydowskich zwróciła uwagę obcych, i zo- 
stała już przetłumaczoną na niemiecki język I wy- 
daną w jednem z pism niemieckich. Adres Redakcji 
Szkiców w Krakowie, ulica Grodzka 94. Cena ro- 
czna 7 reńskich. 


nniikowe i 


— 


Dnia 1. bm. odbyło się miesięczne posiedze- 
nie Wydziału filologicznego krakowskiej akademii 
umiejętnosci, na którem sekretarz akademii prof. 
Szujski prowadził dalej odczyt pracy hr, Stan. Tar- 
nowskiego: „Andrzej Maksymilian Eredro*, w któ- 
rej roztrząśniętc zostały z osobna dzieła jego hi- 
storyczne i wojskowe. 


„Powieści Józefa Dzierzkowskiego* wyda- 
wauych nakładem i drukiem A. J. O. Rogosza wy- 
szed! jnż zeszyt piąty, ‘W zeszycie tym znajduje 
się dokończenie Rodziny w Salonie i powiastka Ju- 
tro. Oprócz tego umieszczono w tym zeszycie Zy- 
ciorys Dzierzkowskiego i jego portret. Zeszyt ten 
kończy tom pierwszy Powieści Dzierzkowskiego. 


— Nadesłano nam z Włoch fotografię z płyty 
nagrobkowej na cmentarzu we Florencji, ozdebio: 
nej płaskorzeźbą Teofila Lenartowicza. Wyobraża 
ona Matkę Boską trzymającą Dzieciątko Jezns sto- 
jącą na obłokach z pomiędzy których wynurzają się 
twarze aniołków. Postać Marji pełna powagi świę= 
tej i piękności. Oblicze jej co do piękności nie 
ustępuje najpiękniejszem Madonom Rafaela. Prze- 
śliczna ta płaskorzeźba wykonaną została w bia- 


łym marmurze. Jest to najnowsza rzeźbiarska praca 
Lenartowicza, 


— 


— Treść ur.*4. Przyjaciela Domowego: Mści- 
wój i Swankieda, trajedja Bronisława Grabowskiego 
(c. d.); Ruiny Skitu, z ryciną; Włostowski Szymon, 
biografia; Pamiętnik więźnia stanu (c. d.); Rzeczy do- 
mowogo użytku: Grunwaldzki gorżki ekstrakt, Biale 
pierniki, Jakie rasy trzody chlewnej są najlepsze, 
Skutki palenia tytoniu. Kronika. Do tego numeru do- 
łączony jest nr. 43 „Pamiętnika zasłużonych w Pol- 
see ludzi, *"Roczuiki Przrjaciela Domowego z la} 1873 
i 1874 są do nabycia, obydwa razem kosztują 3 zir. 


Wiadomośc społeczno - ekonomiczne. 
W  „Kurjerze Polskim“ czytamy, 


— 


że | Tarnopola, K. Aywas z Lisowic. 


fabryka Czerlańska papiera. czyni-ed-pewnegojzAłbanówki. F. Raczyński z Błotnic. Dr. J. Hor- 
czasn godne pochwały wysilenia aby .wyrugo-!|dyñski z Brzeżan. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie, 


wać z kraju papier zagraniczny. Z jednej strony | M. Śliwiński z Niesłuchowa. 


obniżyła . ceny, z drugiej zaś wartość wyrobów 
znacznie się podniosła. Dostarcza dziś fabryka 127 


gatunków w cenach od 1 do 2 złr. ryza tak kan-| 


celaryjnego jak drukowego. O ile wiemy większa 
Dyrekcya fabryki na większy je- 
szczesmogłaby liczyć odbyt, gdyby doprowadzila 
do cen jeszcze niższych. Dyrekcya w przeciągu 
dwóch tygodni obowiązuje się wyrobić papier roz- 
miarów i wagi żądanej przez kupującego. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wrocław d. 9. marca. (Tel. Gaz. Nar.) 
Dzisiejszy targ był cokolwiek więcej ożywiony. 
Lepsze gatunki zboża można było pozbyć ła- 
twiej, Ceny poszczególne były : 


100 fut. cłow. pszenica biała po 78 do 98 Sr.gl 
[yz we „74 „89  , 
a żyto wyborowe „65 „75 ~, 
= z jęczmień brow, „6 „81 +, 
= P owies „ 74 SOWY 
> 4 kukurudza z, 65r wg£70W 44 
m 4 koniczyna czer. „ 13 — 17 talar. 

mniej poszukiwana 

5 z = biała „ 14 — 24 talar. 


w lepszej cenie. 
Henryk Proskąuer. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej 6 cenach zboża i produk 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 25. lutego do 4. marca 1875 r. 


Zboża. Pszenica 170ft, czelna biała 6'25 
do 7.20 złr., przednia żółta —— do —— am, 
średnia — — do —*— złr. 

Żyto 160ft. najlepsze suche 5:— do 5:25 
złr., średnie —*— dv —'— złr. 


Jęczmień 140ft, dla browarów 4:65 — 5'20 
zir., opasowy —— zł. 
Owies 100ft. 3:50 do 3-75 zł. 


Kukurudza 170ft. —'— do —'— złr. 

Zboża strączkowe. Groch 180ft. kuchenny 
6:50 do 8-— złr., opasowy —'— — — — zł, 

Fasola 180ft. 9:50 — 10:— zł. 


Nasiona. Koniczyna  180ft. średnia 32:— 
do 44— zł,, przednia 47— do 50*— Zł., poślednia 


—— — złr. 
Anyż płaski 100fs. —'— do — — zł. 
Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150ft. 
średni 7— do 8:50 zir., przedni 8'75 do 9'50 zł, 
Rzepak letni —— — — — zł. 
Lnianka 150ft. 7:— — 750 „złr. 
Nasienie lniane 150ft. —— — —*—zł. 
Nasienie konopne 120f%, —>'— — —*— zł, 


Potaż 100ft. —— do — — zł. 

Miód 100ft. pożądany —— do —'— zir. 

Okowita 80 Tralles, l miar gotowa 11:50 
do 11:75 złr. 

Księgosnsz. Z powodn panowania zarazy w 
Knibininie i Gawryłowie na pograniczn moskiew- 
skim powiatu borszczowskiego, zarządzono trzech- 
milowy okręg zarazy, do którego wcielono: Okopy, 
Kozaczówka, Boryszkowce, Bielowce,  Trubczyn, 
Dzwinogród, Wołkowce, Łatkowce, Babince ad Miel- 
nica, Dzwiniaczka, Michalówka, Paniowce, Kudryń- 
ce, Zawale, Nowosiółka, Olchowice, Zalesie i Iwa- 
nie puste w powiecie borszczowskim. Oraz zabro- 
niono odbywania targów na bydło rogate w Ku- 
dryńcach. 

Poradnik przem. roln. wychodzący w Krakowie 
w nr, 5. zawiera: Spłata na raty If, Nowa metoda 
leczenia chorób zaraźliwych u zwierząt gosp. © d. 
Gnojarnie. Spożytkowanie pustek. Bielenie płótna. 
Czyszczenie pndnii. Wiad. bież. Cennik nasion pro- 
dukcji z Kleczy. Część inform, handl. W osobnym 
dodatku: Sprwozdanie targowę. 


Telegramy Gazety Narodowej, - 


Wersal d. 9. marca. Zgromadzenie na- 
rodowe uznało wniosek, że bez przyzwole 
nia ministra robót publicznych żaden cudzo- 
ziemiec nie może być wybranym na prezy: 
denta Towarzystw kolejowych, za naglący. 

Londyn d: 9. marca. Izba niższa 224 
głosami przeciw 61 _ odrzuciła , wniosek 0 
zniżenie etątu armii czynnej. 

- 4 A A O O mia 
Preyjechali dnia 9. marca 1875. 
Hotel Zorża. A. Kreb z Tarnopola. J. Ba- 

schny z Moskwy. K. Guszkowski z Nowego miasta. 

J. Tyszkowski z Rybotycz. 

Hoteł Europejski. F. Czerkawski z Mety- 
niowa, G. Bańkowski z Brodów. 1J. Sawicka ze 
Świerza. F. Jamrógewicz z Tarnopola F. Briiner 
Wiednia 

Hotel Langa. W. Osmólski z Góry. D. Ker 
mann «z Czerniowiec. H. Knpfer z Wiednia. S. 
Baulkowski z Krosna. T. Bahrmann ze Stnpnicy. 

Hotel Angielski. Dr. W. Łnczakowski z 
A. Kociatkiewicz 


W. Breiter z Piwni- 
czny, W. Rzepiński z Koniuch. 


Hotel Kuhna. S. Brześciański z Sądowej 
Wiszni. T. Eder z Nowego Stawu. 


używa tylko czerlań - | sa mem 


— popp mama m0 M 


Lwów, z Izby handlowej 9. marca. 


złr. w. a. 
I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika . , 228 75 231 — 
a  Lwow.-Czern. Jassy 144 50 146 50 
Banku hip. gal. po 200 złr. 236 — 238 — 
If. Listy zast. za 100 złr. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 85 70 86 20 
n z n 4Dpr. w. a. 76 40 77 — 
2 a „ 5 pr. okres. 85 70 86 20 
Banku hip. gal. 6 pr. 89 90 90 50 
Gal. zakł. kred. włośc. Gpr. 97 76 ee] = 
-+"|Ogólnego roln, kredyt. za- 
kładu dla Galicji i Bukowiny 89 75 90 75 
HI. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 86 25 86 90 
Poż. kraj. zr. 1873 po 6 pr. 90 — 91 — 
Losy miasta Krakowa 16 — 17 — 
7 „ Stanisławowa 14 75 16 25 
IV. Monety. 
Dnkat holenderski 515 522 
Dukat cesarski 518 5 24 
Napoleondor e 884 891 
Półimpezjał rosyjski 895 912 
Rubel rosyjski srebrny a weś | 62, „AJ 400 
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 53'4 1 54", 
Talar pruski srebrny „cf 9 = siĘ 
Pruskie bilety kasowe 1 63', 1 64'/, 
Srebro , 106 — 107 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Berlin, 8. marca. Russ. Banknoten 383.30, Credit. 
Act. 412 —  Lombardan 248.— Galizier 104.50 
Staatsbahn 580.— Rumńnier 35.40 Oesterr.-Bank- 
noten 183.70 Usposobienie:—, 

Wiedeń 9. marca 1875. 
godzina 10. minnt 50 przed południem. 


Akcjc kred. 229. —, Anglo-austr. 135.50 
Unionsbank 103.—. Yereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 228.50. Kolej połudn.  137,— 
Franko-znstr, 62.—. Baubank — > 
Losy s r. 1860 112.7b, Oblig. indem, —.— 
Staatsbahn ——, Wied. Framw. — — 
Ostbahn —— Napoieondor 8.88'/, 


Rubel papier. 


——, Usposob. silne. 
Wieleń 9. marca 1875. 


godzina 2. minut 30. po południu. 


Akcje fran.-aus. 52.—. Węgier. kred. 215,50 
Anglo - austr, 137 50. Unionsbank 104,— 
Kolej Kar. Lud. 328.—, Nordbahn. 197,— 
Kolej południo. 137.25. Kolej Alföd. 130.— 
Kclej Kiżbiey 186.50. Kolej Lw.-czer 145, — 
Węg. Nordotstb. 119.50. Verelns-Bank 25.50 
Wiener- Banges. 36.—, Weg. Ostbahn. 55.— 
Ga'. indemniz.  86.—. Losy z r. 1864 138.75 
Franco-H.-Bank  60.—. Verkehrsban 92.50 
Losy tureckie 56 50. Baubank-Aet. 17.75 
Kolej państwow. 312.—. Bankverein M7.= 
Wied. Bauver. 30 70. Losy węgier. 83.25 


Usposobienie silne. 
[e T M n M 
"Pociągi kolejowe: 


Przychodzę : 
ua główny dworzec: z Krakowa ob. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i l0. godz, 50. m' 
rano. —Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 8, godz. 5. m po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz, 8. m. po południu i 10, godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7, godz,22, m 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8, gadz, 5. m. rano. 
Odchodzą : 
do Krakowa o 5, gedz. 5. m. rano, 5. godz. m, 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w noey. — Do Czer- 
niowiee: e 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 14. godz. 50. m. w połu. dnio. Bo Pod- 
wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w poład., 10. godz. 
w nocy ! 6. g. 27. m rano.— Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz, 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 


południa, 
Z Podzamcza: 
Odchodzą doPodwołoczyst i do Brodów : o llg. m. 
22, w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 
[ZET m 0 m o NA 


Do dzisiejszego numeru dołącza sie 
dla zamiejscowych prenumeratorów Cen- 
nik Zakładu produkcyj ziemniaków 
nasiennych Fryderyka Grólinzera 
z Lindenberg, pod Berlinem. 


W JEDYNYM 


niżony 


Już oi dziś msżna zemawiać najłepsze droż- 
dże prasowane z fabryki 


Ad. Ig. Mautnera 


w Wiedniu St. Marx 


nie znane, a Szan. Panie, chcące mieć łądne, 
i lekkie pieczywo, zapraszsm o łaskawe zamówienia. 


SIHJNOA O 


i Syna 
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ACZ. 


SKŁADZIE dla GALICJI 


KAROLA BAŁLABANA we Lwowie. 


Na zbliżające się święta Wielkanocne usku'ecznia 
posyłki HANDEL 
Karol Balłabana we Lwowie 


najpóźniej na dniu 21. marca 1875. 
Dobroć i pewność drożdży z tej fabryki są ogól- 


dnże 
KAROL BALLABAN. 


Ekonom 


liczący lat 271 1536 3—3 
praktycznie uzdolniony w gospodarstwie, 
który prócz praktyki pracował przez lat 
kilkanaście przy wielkiem państwie w Pru- 
skiem Szląsku jako samoistny Inspekter 
ekonomiczny; w Królestwie i w Galicji za 
wsze jako znawca gospodarczy był uznany; 
obzpajmiony w suchej i mokrej glebie, na 
co świadectwami i rekomendacją wykazać 
się może, z powodu sprzedanych dóbr szuka 
odpowiedniej posady na procenta lub stale 
utrzymanie. Adres JL. W. poczta Limanowa, 


Franz Schófil € 


producent chmielu i kupują- 
cy za prowizję chmiel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich, 
poleca : 
Rośliny chmielu (korzonki) z wła- 
snej chmielarni w Goldbach lub 
Egerthal : 
1/1000 sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości 
wcześny .. Są si. BER 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 
1000 sztuk zwykłego towaru 
TITRO EE DUE orze. nakł a: 
1000 sztuk późnego chmielu 
„nowy ciężki gat.) specjalność „ 20 
na miejscu w Saaz za nadesłaniem 
gotówki. — Adres na zamówienia 
listowne i telegraficzne: Franz 
SehóOffI, in Saaz, Böhmen. 
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Najlaisze | najzórowsze śniadanie | podwieczorek 
CZEKOLADA z fabryki GROSA i STRUSA 
Zwyczajnie uż 1 et Aa św nii 


Zupełnie świeży transport 
TOWARÓW POŁUDNIOWYCH 


poleca handel korzenny 


wodu wyjazdu za granicę do sprze» 
| dunia. 
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mi | » OT 8 g0 ME |klamacje prosze 'sdresować: Zarząd dóbr ||fzoete! Przez Jego Cesarską Mość Wran- ||| p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła- taea 8" e. WÒ 0 a 20c bb Iak so c DS 2 ah. Te 2 el. Boa., 18% a sb. 20 Sł. 50 c. | we Lwowie pp. Krasicki, Kraińskii Sp. 
O3laU n m do " p ciszka Józefa I. wyłącznym przywile- H| dach materjałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. WAGĘ WTB M sb 21 zł. SGD ZE zr z nio fa ; 
Vilanyer p - AE 2 2 i tle a p 72 jem. Jest on Pyza śwdlikie do far- |] Gallego i Ludwika Spiessa Pióro 102" EE dro ma mj w tekyżna ul TUOMON Caii hrg "m jw Krakowie p. S. Mikucki. 24 
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; . biorze gz: ; ; ; „od J WO PIEZEgO, WEP EJ w . 5 | Wysyłki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem. = zaiećmu, 
bvtu. postanowiłem przy odbiorz: za fabrykanci machin rolniczych szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto-|] prawie nowy, do sprzedania. i ' te i ówienia i o i j szt: + Boe È 
50 zł. w.a. nie tylko towar opłacony krót óby udowodnił AE 2 2 RA , Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskufeczniamy zamówienia i o jednej szt:ce, |] =| bolom piersiowym, chrypce, zafjęg- |5 
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nieoszacowany przy miot, że po pierwszo 
kro$nem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną. kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis użycia dokladnie prze- 
|E czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy ż.dnego zawodu w zafarbo 


1530 1 


200.000 zł. 200 000 zł. itp. 
z głównemi wygranemi 250.000 zk. 200.000 zł. itp. 


Oryginalne losy według kursu codziennego i na spłaty w 12 ralueh miesiesznych pa 10 zl. 


PromeSy na to ciągnienie |. kwietnia zwsgraną 200.000 zl. 


8 ==] 

sz Jedyny skład tego od r. 

=; |wslawionego 1 przez wszystkiej” 
* „|Znakomitości lekarskie zawsze 30|% 
|= skutkiem używanego środka do-|$a 
Sz mowego znajduje się we Lwowie|* 


Maść żelazista 
leczy najuporczywsze odmrożenia 
przeciągu 8 dni. Pudetko 40 cnt. 


GASTROPHAN. |Ë 


Te losy maja å ciagnienia w reku: 


w 


> " : 3 4 Srodek specyficzny przeciw cierpieniomļ > tera 2 zt. 50 et. iSt 1 ž 
() B R A waniu wlosów, wynalazca bowiem w tym ||| 2oładk o elah Mrwidni o: Are il od Zory: re Zslw apt Zygm. Ruckera pod sret g 
D względzie przyjmuje na się najzupeł. ||| brakowi apetytu, zamuleniu, kurezom iba Wymiany ¢. k. uprz. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Joh. 0. Sotben, Graben 13. z” brnym orłeni w apt. Beisera. (Es 


Prumiesy na wiedeńskie losy, podpisane przez powyższa izbe wymiany, sa do na- 


U bycia we LWOWIE u M, SCHILDERA. 


w 


niejszą rękojmię, 
Cena jednej faszki 3 zł. 
Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj 


MACZUSKIEGO, 


do wydzierżawienia, 
składające się s 2 folwarków 5, milirod 
stacji kolei Dniestrzańskiej w dobrej glebie. | 
Jeden folwark obejmuje 60 morgów ornego 
pola. 800 morgów łąk. Drugi folwark 110 

m. ornego pola i około 2000 m. łąk. 


Żołądkowym, bladaczce, zgadze, wymio- Premjowany w Paryżu 1867. 
tom itp. 
Prezerwatywa przeciw cholerze 
Flakon 70 ct. w. a. 


Krala prawdziwe 


Karolińskie ziólka Dawida, 


ee aiel I _ulaceznia 


R 


W obu folwarkach prawo propinacji, a parowe, wa Wiedniu, Kartnerstrasze 28. przeciw słabościon płucowym, kaļ% 
inwentarz może być nabyty. 1595 1—3 Młocarnie kieratowe i kie- We LWOWIE u Marcina Móliera, szlowi, bolon piersiowym, uciążliwemu| © | 


Również jest do 4000 sztuk wysukopien: 
nych dębów ło sprzedania od 12 do%5 cali 
średnicy, — Bliższa wiadomość udzieli A. 
Rożański ulica Piekarska |. 21. 


u L. Sedlaka i Progulskiegu oddechowi itp. — Pakiet 20 ct. 


Medycynalmy płynny cukier żelązisty 


szczególnie skutkujący przeciw niedo- 
krewności i skutkom tych slabości, 
hladaczee, skrofukom, goścowi, reumaty- 
zmowi, angielskiej słabości itp. 
Wielka flaszka 1 złr. 20 ct., mała 60 ct. 
(biuowa woda do usb i chinowy proszek do zębów, 
niezawodne środki do czystego utrzymy- 
wania zębów, przeciw nieznośnemu cu- 
chnięciu z ust, i bolom zębów, Flakon 
wody do ust 60 ent. Pudełko proszku 
do ust 30 ct. 


raty przewoźne, | 

/Mlocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe, 

Młocarnie ręczne pien- 
kowe, 

Młocarnie ręczne pienkowe 

Aer z zastosowanym do nich 
dBm 00M |  kieratem jednokonnym 
satuka 50 łok. $, szeroka weba 13 zł. 50 e. Łuskacze kukurudzy, 


4|, saer. weba Iniana 8 zł, 10 c. 


z » u K. Strzyżowskiego, 
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 
| helma Fenza, 

„ NOWYM SĄCZUuW, Filipka, apt 
pod białymo rłem. w Warszawie u Alex, 


TONI-NUTEITIE F 
AUX QUINQUTNA et CACAO COMBINES. 
WINO ściagująco-ożywcze BUGEAUD’A v połączeniu z Ching i z Kakao, 
Zwracamy uwagę lekarzy, ch» ych i wszystkich osób pragnących zarhować zdrowie, na ten preparat, 
który z powodu swych własności terapeutycznych uazwany został : ściągająco-ożywczysu. Przygo- 
towany na winie hiszpańskim wybornego gatunku, przyjemueyo smaku, nadaje się szczególniej dla powra- 


Wystarczy jedna próba! 


aby się o dobroei moich towarów po sadaiwiajaeo 
taniej cenie 


Q7 ct. 


Kocha perfum. 1593 1 -24 


"za „Zum wessen 


Znakomite powodzenie. 


VELOVENE 


jest 1014 42 —70 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem, 
dła tego to działa szczęśliwie ua skórę 
uledostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Parydu 
9, na ulicy de la Pnix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, lie: 
on Feintncha, A. Steifa synów 
i w składzie K. Mikolascha 


030 wego sv WIĘ zędziwa 8 uł. 100. | Q í cających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców oslabionych wiekiem i niemoc 

i 3n ab i wst PLA i b +4 z rę Plynne mydlo żełaziste oA renli Oil. pomyślnie i AL ET E Anaren a : r: 
„| me. 4 à pag, a ze? i i ę : 

raa a Szrotov niii | do szybkiego zagojenia świeżej rany, Niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osła. 


Jedwab lub jedwab nobiene we wszystkich gład- 
kich kolorach modnych, x ferbowanemi czę- 
Éciomi na odwrotnej stronie. Szerokość na 5 
palców. łokieć wiedeński 27 cl. Szerokośai na 
dwa palce dwa łokcie wiedenakie 27 c. 

Para 
kiałyeh Inh w paski pończoch kobiecych lub dzie- 
cięcych najlepszej jakości 27 ct. 
ara skarpetek 27 ct. 
re wia w iągąk 1 szeroka jedwabna kokarda 27 e, 
Daiej 

białe ręczniki adamaszkowe, pościele ninaa, cięż- 
kie kobierce na pudłogę. płócienko na meble 
firanki siatkowe i koronkowe, prawdsiwe ko- 
lorowe perkale, tureckie materje na szlafroki 
barchany — łokieć 27 c. 


Materje wełniane. 
łokieć szerokości, ciężkie rypsy. lustrynowe dia- 
gonale, tybet. gaziery, bareże, gładkie i w pa- 
ski wszelkich kolorów łokieć wiedeński 
z O r z 
—m— M 24 el. 
e Wrtnka 
Wachlarz we wszystkich kolorach 27 et. > 
Garnitur kokard na piersi i głowę z aksamitnemi 
watazkami i rza ubraae 27 ct. 
Para manszet z kołnierzem 27 et. 
Chosteczka do nvsa imb na pa 27 at. 
Lniana chusteczka do nosa 27 et. 
serweta 27 ct, 


oparzeniu, zgniecenia i przeciw potom, 
Wielka flaszka 1 złr., mała 50 ct. 
Aptekarza Ed. Praskowitza 
Proszek przeciw bolom szyi, 
| wytworny środek przeciw nabrzmieniu 
szyji, wolowi, szkrofolicznemu opu- 
|ch/Aięciu gruczołów, uciążliwemu odde- 
, chowi, chrypceitp. Przy stosownem i dłu- 
giem używaniu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1ztr. 40 ct. 
Powyższe środki prawdziwe do naby- 
cia w aptekach : W Bislej u Józefa Krau 
sa i Erich. Kelora apt., w Brodach u Fd, 
Liszki, w Czerniowcach u Wilh. Altha, F. 
Krzyżanowskiego i L. Beldowicza apt, 
we LWOWIE w apt. Z. HRnckera i 
Jak. Beisera, w Stryju u J. Siele- 
ckiego, w Tarnowie u A. Tenczyna, w 
Stanisławowia u A. Beilego. 1130 17-26 


Szarpacze do buraków, 

 krajacze do buraków, 

Gniotowniki do makuch, 

Mły:.ski do czyszczenia 
zboża, 

Pernoletta w Paryżu cy- 
lindry do gatunkowania zbo- 
ża i czyszczenia 4% kąkolu, 
wilka, wyki, owsa itd., 

'Hignetta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatun= 
kowania zboża, 

Sikawki Noela w Paryżu 
służące jako sikawki ogniowe, 
jako pompy do gnojówki, jako 
sikawki ogrodowe do roszenia 
gazopów itd. 

Młyny pojedyncze i po- 


bienin płciowem, przekrwieniach biernych, zołzach, skorbucie, w perjodaąch 
powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 1049 4—33 


o 


Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladowniciw. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P, LEBEAULT'A 53. Ulica Réaumur, w Paryżu. Dostać można we 
Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, 


Pi 


rodukta Józe 


Galicyjski 


Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


wydaje 


ISTY ZASTAWNE 


Odkryt: przes profezora C. Thedo. 


Cebulki na porost brody 


znajdują się w bandlu fałszowane, należy uważać, na to, de każdy pakiecik o- 
patrzony jest wycióniętą pieczątką wynalazcy. 


Szyldkretoówy grzebień do włosów najn. fasonu 27 c. 
Grzebień do fryzowania 27 ct. 

Nożyce do płótna z pastka 27 ct. f 
Diadem ango-azdobiony czarnemiperlami najn. 37 ©. 
Skorny pulures 27 ci. „ | 

Łyżeczka za srebra chinskiego 27 at. 


Zlecenia. 1519 4—50 


aa nadesłaniem gnlówki lub zaliczeniem załatwia- 
ja się rychło a wzory przysyłają się franko. Ku- 


dwójne, 
Pługi; Walce, Brony, 


Zdum 


ienie 


51/,0/, na srebro, losowane w 36 lat. 
g walutę anstrjacką losowane w 36 lat. 


n 


jacy en gròs olreymają rubat. To yraedkja A x 7 4 X 0 
się pod gararaneja oaiwakei oi Wobeege e. Siewniki szerokorzutne , tą we BJ 4x oraz 70/, Listy dłużne losowane w 20 lat: 
ku. Co się nie podobało <yjęte będnie ` 3 ' ) 
zonk PU w” +" Siewniki rzędowe, „BARTZWIEBĘŁ:, a które codziennie się Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż; 


Beck's Grand-Bazar 


we Wiedniu I. Adlergasse 4. 


Upraszam adres sobie zachować i takowy dobre 
zapamięłac. 


Roztrząsacze siana, stwierdzają. 


(rablarki do siana, 
Kosiarki Johnstona, 
Zniwiarki Johnstona, 
Przyrządy do ostrzenia 


środka cudownego , gdyż od czterech ty 
tak doniosły, Że w dalszych czterech 
Upraszam przysłać mi itd. 


Wielce szanowny panie aptekarzu ! 
Cebulki na porost brody zasługują na nazwę 


godni tychże nżywania, skutek jest 
tygodniach spełniły moje życzenia. 
1491 8—12 


1. Zakł'd kredytowy w myśl $. 5. swych statutów nie może prowadzić żadnych intere- 
sów bankowych lub gieldowych, a zakres jego działania ograniczony jest 
wyłacznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to puprarne stw erdzone jest na każdym liście zastawnym podpisem c. K. 
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 


- pana hitr zop zywy Letomierzyce, 29. czerwca 1872. A. Korn. listów gwarancja. MAŁ : d Pes ; e } h p 
| PIGUEKT. E è l s MATIKO noży. 4 Wielżoity panie ! $ 3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hi- 
da phi aE E nhn -gai "oE Johnstona kosiarki i žni- d a e hayi l a moge; "73 mi cebulki a Porost potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24, kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
' (GGF pH: 5 i : ro iem skutku 4 / z A s x H 7 s z R 
|PPGĘ : ULT EtG" APIEKARZYWPARYZ wiarki otrzymały na wszystkich PENT bujny porost brody: Potrzebuję takowy dla Win znaj SÓL. zaintabulowanem zostało, iż takowe słnża przedewszystkiem jako kaucja 


5—10 


1037 


8, ulica Vivienne. 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce 87€ nagrody, w Warszawie w 


| 


klejowatej zawierają balsam bupaiwy w sta- | 


nie łynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 
i boleści żołądka , jedynie kapsułki z ro- 
śliny Matico pana Grimault nie sprawiają 
Żadnej z powyższych niedogodności, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie statym a 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma- 
tico, Powłoczka klejowata rozpuszcza się 
łatwo w trzewach a nie w żołądku i dla- 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą- 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym. 

Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruekera; w 
Krakowie 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa; 
w Rzeszowia Schaittera. 


pp- J. Trauczyńskiego i W. | 


| składzie. 


| tnie i franco. 


konkurencyjnych próbach najpierw- 


Linz, 95. czerwca 1872. 


Prawdziwa do nabycia we LWOWIE u 


przeszłym roku najwyższą na- 
grodę dyplom zasługi. 


praszam o przysłanie mi dwóch pakietów pocztą, 


Cena pakietu z przepisem użycia 2rł. 10 ct. z przesyłka pocztowa © 10 ct. więcej. 


orłem. we WIEDNIU u p. W. Henn, VIII. Josefstkdterstraase 53. 


= dw dw ww w dw w do w ga do o m mo w mw mo we ae 


K. Linhardt. 


p. Zrgm. Buekera, aptekarza pod srebrnym 


Części zapasowe Są zawsze na 
1527 4—12 


Cenniki na Żądanie bezpła- 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 
Pełnomocnik S. Mikucki 


Agencya dla Rolników | 


w Krakewie, Rynek Nr. 28. 


Wielkie przedstawienie na dochó 
pierwszy wystąpi po slabośc . 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


W nowo urządzonym cesarsko-tureckiai 
CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina, 
dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości, I 
Dziś we Środę 10. marca 1875 
a 7mej godzinie wieczór 
Nadzwyczajne przedstawienie, 
wyższej szkoły jazdy i tresnry koni, gimnastyki, baletu, 


pantaminy itd, 
d panny- Emy, która dziś po raz 
1461 14—? 


. w w w w m m me ‘l 


ma zabezpieczenie listów zastawnych w obieg wypuszczonych. 
Listy zastawne i dłużne Gxslic. zakładu kredyt. z emskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu 
i przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjsk'm Banku kreditowym , 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 
Warszawie: w Banku handlowym, 
Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10, 
Berlinie. w Norddeutsche Grunderedit Bank, 
Olomuńcu: A. C. Lederer, 
Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
Gracu: kantor C. Pruckmayer & Comp. 
Bozen: kantor D. Lehman, s i 
Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


1121 4—? 


Z drukarni „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 
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